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B u rz a  id z ie .
(K orespondencja w łasna.)

W arszaw a, 21 czerw ca i923.
Dpfnją stolicy, w strząsać poczynają dresz­

cze daw no nieznane .W iece, zw oływ ane przez P„ 
O. W. zbierają  nieprzeliczone tłum y, które szu­
kają  jakiegoś zbawczego słow a — szukają — 
prawdy. Boć że dotąd było źle — no to rzecz 
jasna, .rządy aK yv istów, germahofitów, żydów, 
m asonów , jednem  słow em  całej, lewicy odb iera­
ły nam  kredyt u państw  obcych, niszczyły zau­
fanie do Bolski, rujnow ały skarb  Lecz teraz?  Od 
grudnia do końca rządów gen. Sikorskiego do­
lar skoczył z 18 na 52 tysiące, co czyni 850 
proc. Ale spadek m arki już w. m arcu prawie 
że u sta ł, stab ilizacja cen jakby, już, f i ż  bvła 
widoczna. I oto, gdy przychodzi sam  W itos- 
Salvator — nagle w  przeciągu 20 dni znowu' 
m arka spada o  250 proc I znowu k lęska za 
klęską w dypiom acp. Rrzegraiiśm y koDalnię 
Delbriieka, przegraliśm y w sprawie Gdańska, o 
Jaw orzynie panuje jakieś niezrozum iałe m ilcze­
nie w sferach rządowych, ale za  to słyszym y u 
porozum ieniu z Czechami za w szelką cette. Dro­
żyzna to  śnie.

le n  całkiem  przeciętny obyw atel w arszaw ­
ski p rzeciera oczy. Co to się  s ta ło?  Czyta „R zecz­
pospolitą11 i oto dow iaduje się Z niej, ze spadek 
naszej w aluty zależy od spadku m arki niem iec­
kiej. S trach! Toż to  sam o mówiono za czasów 
przesilenia pi Ponikowskiego, ale sam  p. S troń 
ski dowodził, że to  brednie, że m arkę obniża 
Piłsudski. To było  tak  niedawno, że każdy so­
bie te  'artykuły przypom ina "i myśli, kiedyż to 

,m nie 'okłamywano — wtedy, Jeży teraz?  A" m o­
że i  w tedy i teraz ?

„R zeczpospolita11, „Dwugroszow ka", w vsila 
ją  Obecnie swój rozum’, aby zniweczyć argum en­
tację tak mozolnie !%ni ism ną przed rokiem  — 
ale  to  już nie w ystai -za. Nikt, me chce uderzyć. 
Ludziom poczynają otw ierać się orzy  n a  wraw- 
dę w ielką, że istotnie o słabości Rzeczypospolitej 
obecnie decyduje fakt, iż nie zdołała ona poko­
n ać wewnętrznej arrarchizującej bez końca re ­
akcji, że nie zdoła ta ona od samego początku 
przystąpić do przebudowy swego wnętrza spo­
łecznego, opiera jąc je n a  m asach pracujących, 
że law irow ała pom iędzy status qno ante, a po­
stu latam i prawdziwej demokracji.

Kraje, które um iałv śm iało przeprow adzić 
najboleśniejsze, n ajcudn ie jsze  reform y :ak L i­
twa, Łotwa, Finlandja, Estónja nie mnhn'1 an*i 
dziesiątej części tych w arunków  rozv, oju, tej ra- 
dycji życia państwowego i: - my, po trafił1/ s tonąć 
n a  tak  m ocnych podstawach^ nijakich tav dopiero 
m arzyć zdołam y. Baliśmy się urazić kilkadziesiąt 
tysięcy obszarników, ale obojętni byliśmy na 
to, że w  imasach wirze ferm ent głodowy.

Niech no  kto przyjrzy się tvjn płacom' s łu ż­
by folwarcznej, która bierze 3—6 tvs. za dzień 
pracy, niech kto przejrzy, statystykę nłao pro­
le taria tu  łódzkiego, pośród którego rodziny ea łe  
ą m - l a  zarobku od 10—50 tysięcy tygodniowo.

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o "  zawiera:
Pomruk nędzy tudu pracującego (art, 

wstępny). 
Fejleton teatralny. 
Wystawa prsf. ]. Pankiewicza li. 
Coś o wybuchu Etny. 
Zaniepokojeni Bueuii.

Melancholijny spaeer fariersg). 
Ideowa wal ba i przemysłowy terror. 
Królestwo rumuńscy we Liwowie. 
Trzy zamachy samobójcze. 
Co się stało z grubemi Bertami ?

Tragikomedją drożyźnisno-oszczędnô ciooia.
Brak zdecytiowcnej linji postępowania. Komisarz cszczędnoseiowy bez kom* 
peteneji i zajęeia. homisarjat do walki z drożyzną posiada b. rozległe prawe*

lecz niema kierownika.
W arszaw a. (Teł. wł.) "(G). W W arszaw ie do ­

konano now ych rew izji i aresztow ań w śród gieł- 
dz’arzy i ajen tów  czarnej giełdy. Dokonano rów ­
nież rewizji n a  dworcu gdańskim, albowiem  dużo 
w aluciarzy przed pościgiem w ładz bezpieczeń­
stw a ucieka do Gdańska.

Te zarządzenia i  aresztow ania wymierzone 
przeciw  ludzii m trudr iacym  się zakazanym  h a n ­
dlem walutam i są  niezawodnie konieczne, czy 
jednak sam e represje doprowadzą do zniżki w a­
lut i  opanow ania drożyzny —< to jest drugie py ­
tanie, ina które niestety! działalność ' oDecnogo 
nządu n ie  daje zadow alającej odpowiedzi.

Diość wsfaaźać n a  dwa fakty. Nowy rząd  p o ­
w ołał kom isarza oszczędnościowego, który n a ­
wet rozpoczął urzędowanie, ale cóż z tegc, kiedy 
jegó koiinpeteńcrjie i isfera działan ia nie są  u s ta ­
wowo ściśle określone. Jak się dowiadujem y od­
nośny projekt ustaw y jest dbpiero w przygoto­
w aniu i dobrze będzie, jeżeli w jesieni wpłynie 
do Sejmu.

Również po macosizemu traktow ana " jest 
przez rząd spraw a walk* z drożyzną. Od czasu 
ustąp ien ia kom isarza Hartleba upłynęło już trzy 
tygodnie, a  dotychczas pję m ianow ano iego n a ­
stępcy i urząd ten nic nie robi. Odpowiedzial­
ność za  to spada w pierwszym rzędzie n a  p.

Kienmka, w któr jgo resorcie, jako łninisdra -praw 
wewn. urząd ten  się znajduje

ZAKAZ (WYWOZU WALUTY ZnGRANICŁ. 
W aszaw a, (tel. wł.) (G;. Ministerstwo skar­

bu zgłosiło nowelę do ustawy z dn. 2. marca 
br. o uprawnieniach min. skarbu w sprawie regu­
lowania obrotu pieniężnego z krajami zagr.
( podług tej noweli osoby wykraczające przeciw  
lozporządzeniom jnin. skarbu w sprawi! obrotu 
walutami, podlegają fcaize pięciu lat .więzienia lub 
,100 jniljonów marek grzywny. Ustawa ta będzie 
rozciągnięta również i na województwo śląskie.

1 ZŁDTY POLSKI — 17.000 m  
W arszaw a. (JAW). M inisterstwo Skarbu ro z ­

porządzeniem) z dnia 23. bm. obniżyło cenę em i­
syjną 6-proc. bonów złotych z 20.000 n a  17.000.

ARESZTOWANIA SPEKULANTÓW. 
W arszaw a (AW). Akcja ścigani^, spekulan­

tów walutowych trw a dalej. Dokonano rewizji na 
lotnisku, oraz w szeregu pociągów idących do 
K atow ic/,i Gdańska. L udność bardzo życzliwie 
odnosi się do rewizji przedsiębranych w pocią­
gach.

Rozgoryczenie wśród urzędników.
SFRAWA DODATKU DLA URZĘDNIKÓW 

ULEGNIE REWIZJI
W arszaw a. (Tel. wł.) (G). W sferach u rzę­

dniczych W arszaw y panuje duże rozgoryczenie 
z powodu niezalatu  i u ia  jeszcze sprawy 28-proc. 
dodatku drożyźnianego, uchwalonego przez radę 
m inistrów , przyczerr ko ła urzędnicze ‘wskazują,

że dodatek len hie ątoi w  żadnym stosunku do 
szalejącej drożyzny.

W izwiązku z tvm  staiierr sprawy, m a się 
odbyć w poniedziałek specjalne posiedzenie r a ­
dy m inistrów , na którein będzie ponownie rozpa­
tryw ana kw estja dodatku drożyźnianego.

Berlin poszedł ro śłudy m u  6 ra6siiiep .
ZAKAZ HANDLU DEWIZAMI W NIEMCZECH.

B erln . (PAT). R ada m inistrów  w jd a la  z a - |n ia  i grzywny pieniężnej trzykrotnej wartoSci 
KsS handm  dew zam  jo d  knrą 3-letniego więzie-1 skonfiskiov. ąnej sum y
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'Niech się w słucha w ten ferm ent tysięcy inw a­
lidów, setek tysięcy bezdomnych — a  głuchym 
będzie, jeżeli nie dosłyszy w tem w szystkiem  
grzmotów podziemnych, w ieszczących katastrofę.

C ała opozycja przez cźtery  lata ‘utrzym yw ała 
injai wodzy tęn  ferm ent. C ała je j energ ja. szła  w 
tym  kierunku, by siły szerokich mas" ludowych 

1 zw rócić na zewnątrz, by  w imię „stabilizacji** 
opanow ać w szystkie rozkładow e czynniki w P ań­
stwie. Ale to  się urwaW! So l a  lew ica nie sto­
jąc u władzy — nie Imoże za  n ią  ręczyć, nie 
m oże jej kryć. P. W itos nie widzi, że za trzy 
tygodnie jego rządów w poglądach, w duszacti 
ludzkich dokonał się przew rót straszliw y. I do- 

■ brze jeżeli krótkotrw atość rządów ósemkowych 
przerwie dalszy jego rozwój. Dobrze jeżeli prąd 
coraz rosnący obecnie u trzym a się w łożysku 
lojalnej, państwowej opozycji — bo w  m iarę 
rozwoju wypadków brać będą górę żywioły co­
raz bardziej skrajne, coraz bardziej lewicowe. 

\'X co się stanie-gdy górę w ezm ą kierunki zgoła 
rewolucyjne ?

Psychoza, gwałtu jest dziś powszechna. — 
leżeli •7a^zczepiła. ją . u nas praw ica — strach 
pom yśleć eh  będzie gdy kto inny *vvkorzvsta jej 
naukę. Adam U z ie mb to-

Zaniepokojeni Hucnli.
(Od naszego korespondenta).

K(*SÓW w czerwcu 1923.
Już w zeszłym roku rozeszły się między 

f łu t. H ucułam i wieści, że Polska m a zam iar 
' odstąpić tz. rejon H ryniaw y, tj. obszar położony 

między Czeremoszem a rzeką P rob ina R um unji 
•w zam iar is północny skraw ek Bukowiny, 

'p rzez który biednie lin ja kolejowa, łącząca 
Ilo rodenką z Zaleszczykami, W ówczas te wieści 
tucichły, a ponow iły się obecnie na nowo 
3 nieznanych źródeł, w związku z przyjazdem  

; rum uńskiej królewskiej pary  do W arszawy. 
(Zaniepokojeni tem  H uculi z Żabiego, któizy 
w rejonie H ryniaw y m ają obszerne połoniny, 
w ysłali natych m iast do W arszawy deput rję, 

i k tó ra in terw enjow ała w tej sprawie u władz. 
'M in. spraw  zagr. przyrzekło H ucułom , że rząd 
p lan u  ustąpienia części HacuUzszyzny R um unom  
nie weźmie pod uw&gę.

Z Czerniowiec donoszą jednak , że R um unja 
rzeczywiście nosi się z p ianam i regulacji swoich 
pótn.-zach. granic. Na dowód tego przytaczają 
fakt, że w czasie niedaw nego pobytu m iędzy­
n aro d o w y  komisji, m ającej na  celu ostateczne

Z testu.
TEATR MAŁY: „POWÓDŹ“. Komedia w* 3 aktach 

H. Bergera. Tłum. R. boleatawski,

„Kiedy tr\VoŁa, to do Boga“ pow iada przy-? 
słowie. Nawrót ten jednak nie jest ani s z c z e r y ,  
ani trw ałv i n ie  w ypływ a z głębi charak  eru. 
Chodzi o  to, by wycyganić ratunek, by zńaieźć 
sobie — na wszelki wypadek po za sobą punki 
oparcia. Oto jest sens, m orał, oś sztuki zam ery­
kanizowanego Skandynaw czyba Bergera.

Konkretnie rzecz przedstaw ia się tak: w b a ­
r /e  i ia l  brzegiem „ojca rzek“ Missisipi, zebrało 
się bardzo sbom hm ow ane towarzystwo, ongiś 
połączone rozm aitym i węzłami wspólności, dziś 
przegrodzone -całym szeregiem  krzywd, sporów', 
zawiści. Rzeka w ylała, nadchodzą wieści, że ta­
my przerwane,- św iatło  gaśnie — i tow arzystw u 
zdaje się, że lada chwila czeka je śm ierć w n u r­
tach rzeki, t tu następuję ów naw rót. Ludzie — 
tęgo przylem  podchmieleni — zbliżają się do 
siebie, przebaczają' sobie, przysięgają sobie przy 
ja iń  i braterstw o. Zasypiają. N a drugi dzień 
okazuje się, że niebezpieczeństwo było fikcją.. 
I w ledy — w jednej chwili — następuje nawrót, 
ponowny - k - do dawnego życia, do dawnych 
krzywd, isporów i 'zawiści. Ni© zm ieniło  się  n ic  — 
poizosiał tylko wstyd, źle dali się wziąć na k a­
wał. Komu?

I tu  przechodzim y do problem u reżyserji.
Przęd reżyserem  Otwierały się dwie drogi.

u regulow anie g ran ic między R um unją a Cze 
cham i, ru ska ludność w M armaroszkim  Sy- 
giecie w ręczyła komisji m em orjał, w którym  
żąda przyłączenia marmaro&zkiego okręgu do 
R um unji. Ponoś Czechom ten  występ Rusinów 
bardzo nie przypad ł do sm aku.

Coś o wybuchu Etny.
A

Kulą ziemską targnęło przed 6 dniami nowe 
wstrząśnienie — nie gabinetowe tym razem, mamy 
ich dość przecież, — lecz inne, wulkaniczne cyfro­
wo wyznaczalne w dynach kifogramme.rach luo 
komach mechanicznych w odróżnieniu od tamtych 
mierzonych formami papieru gazetowego, orderów 
i innych części spółczesnej garderoby.

Staiuszka m atka-ziem ia skurczyła się nieco 
na swej powierzchni, postarzała się poprostu o 
jeden 'dzień w okresie ostatniorzędowym, może 
(lochę “wody morskiej przesiąkło z Cattanj: do p o  
nącego jądra — oto wszystko, nic więcej .— a 
przez m ałą szczelinę na zboczu Etny żygnęła m a­
sa płynnego bazaltu, granitu, trachitu, andasitn 
etc., zwana lawą i poczęła niszczyć konsekwentnie, 
z uporem ziemi właściwym, dorobek życiowy wino- 
gradziaizy (sycylijskich.

Z pośród ogólnej liczby 30C samoozielme czyn­
nych wulkanów na kuli ziemskiej, Ema należy do 
stosunkowo młodego tv O'u 5000 erupcji, ma bo ­
wiem pod sobą zaledwk 30.u00 lat. Że Etna jest 
Wyłącznie pochodzenia wulkanicznego świadczą o 
ta n  jej forma stożkowa i zupełne odosobnienie 
od całej gromady gór sycylijskich. Obwód stożka 
wynosi potężną cytrę 125 kim., wysokość góry 
mierzona od poziomu morza Adriatyckiego — 
3271 m • zakończona kraterem, właściwym otwo­
rem sięgającym do wnętrza ziemi. Średnica kra­
teru wynosi 700—800 m. Ognisto-p-łynna lawa, o 
kolorze^ zupy neapolitańskiej ze Lwowa, nie wy­
pływa jednak przez siarkę odymiony krater, lecz 
lecz mniejszymi otworami na zooczach wulkanu 
wyciśniętym: przez prężność gazów i magmy. O- 
twór przez który przedarła się raz lawa, zabllźn. i 
się po wybuchu granbowo-basaltowym wieńcem, 
formuje się w mały stożek i sterczy na skórze 
gniewliwego ojca, jak Igrała brodawka.

Etna' posiada takich na-rośli około 200, rb mie­
szczone one są przeważnie na południowej czę­
ści stoku, w pasie między 1000 a 2300 m. nad po­
ziomem morza.
, Kierunek obecnie trwającego wybuchu, prze­
niósł się na stronę północno-wschodnią, a nowe 
pęknięcia pow sałe  między Monte Rosso a Monte 
Bianoo. ł Stąd też zwaliła się masa gorącej lawy

Mógł sztukę ująć n a  sposób am erykańsk i: mógł 
uw ydatnić jaskraw ość i różnolitość szczegółów, 
tempo akcji, grand-guignoiową grozę niebezpie­
czeństw a — i jask raw ą pointę zakończenia. Je-, 
dnem słowem, mógł podkreślić zew nętrzność 
akcji

Mógł również — jak  to uczynił p. ŻytecM — 
spróbow ać pogłębić psychologicznie sztukę n a  
sposób rosyjski, czy skandynaw ski. F ilarem  sztu ­
ki w tym  w ypadku staj© się postać adw okata 
0 'N alla. centralnym  problem em  zaś staje' się 
; praw a owej m istyfikacji, czy pom yłki z pow o­
dzią. Czy był to w rn ik  psychozy? Ćzv też św ia­
dome reżyserow anie wypadków przez 0 'N alIa, 
podobno do roli. p a iak ls ta  w sztuce Jewreimo- 
w a ? Jakie były motywy jego postępow ania? Czy 
chęć eksperym entow ania, -zadrwienia — czy też 
żądza parakietow a uświadom i -nia ludzi, uczynie­
nia ich lepszym i? W smitek niedostatecznego za ­
rysow ania postaci 0 ‘Nalla pytania te pozostały 
Leż odpowiedzi, a  w zw iązku z tem  sztuka w y­
w arła  wrażenjo* czegoś niejasnego.

B a r i/o  trudnem  również jesf psychologiczne 
potraktow anie owych naw rotów  i powrotów. P o ­
stacie m uszą być nakreślone w yraźnie i p la­
stycznie, gdyż tylko n a  lakiem  tle m ożna so ­
bie zdać' sprawę z charak teru  przem ian, m ożna 
rozróżnić, ro  je t stalom, a co chwilowem. Ale 
d i tj»-*o trzeba wysokiego poziomu Wykonawców 
i fakjej ilości prób. na  którą teatr lwowski zdo­
być się n ie  chcą, czy fiie może.

jfcg]Bzvrna. ne  w rażenia grozy7 w ciągu godz,- 
ny w ym aca niezwykle starannego skonstruow a­

na czarowne miasteczka Lingua-gloss? i Castiglio- 
ne. Telegramy naszej PAT-iczriej które doniosły 
o is.aczaniu się lawy aż do Catanji, t .  j. nad brzegi 
morza Jońskiego nie odpowiadają nrawdzie, jo- 
niewai Catanja położona jest w kierunku płdn-pldn j 
wschodnim od centralnego krateru Etny, a głów- 
na siła wybuchu poszła jak wiadomo w kierunku , 
północno-wschodnim. Przecież kąt zawarty miętfey 
liniami Etna—Catanja i Etna—Linguaglosse jest ■ 
kątem Zupełnie przyzwoitym, zacnodnim, nie jakimś ; 
„kątem patrzenia". Wywrotołkowiec, wynosi około 
110 stopni. Catanji zatem nie grozi mebezpieczeń- ; 
aisto gorącej śmierci. Dot/chczasow-e wybuchy na­
wiedzały od lat czterdziestu tylko stoki południowe) . 
przyjąwszy zaś, — apriorycznie naturalnie, — pew­
ną okresowość dla kilku wybuchów po sooie na­
stępujących, (sądzić piożna iż fale bazaltowej śmier- \ 
c, będą odtąd nawiedzać tylko północne stoki Etny.

Nie możemy też dokładnie oznaczyć czasu 
trwania obecnego wybuchu, na to już niema for­
muł nawet empirycznych, okieSy wybuchów w a­
hają się od  kilku dni do szeregu tygodni, ostatni 
n. p. niszczył podnóża Etny pTzez cały. miesiąc 
od1 23. marca do 22. kwietnia 1910 r.

Pamiętajmy tylko jedno, każdy wybuch wul­
kaniczny jest tykniecier; kosmicznego zegar: o je­
dną mikrosekundę, oznajmiającą rodowi ludz­
kiemu, iż ziemia Skurczyta się o jedtn mikromili- 
metr i posunęła się o taką samą odległość ku swe­
mu końcowi — skrzepnięciu. ek-i. ,

Osłabienie wybuchli Etny.
Rzym f(PAT). Law? w dalszym ciągu wydo- ■

bywa się z Etny, lecz strumień jej zwolnił chy-
trość biegu. Obecnie tylko jeden potok lawy za­
graża miastu Linguaiossa. Rzeczoznawcy oświad­
czają, że nie można jeszcze oicreślić czasu, kie­
dy zańończy się erupcja. Obetnie potok lawy I
wszedł na teren pagórkowany, wobec czego po­
suwanie się lawy stawi się powolnieisze.

PARLAMENT WŁOSKI DO SEJMU POLSK IEG O .'
W arszaw a. (Tel. wł.) (G). P rezydent parla- 

nuentu włoskiego Ni co la w odpowiedzi n a  kondo­
lencyjną depeszę m arsza łka  Sejmu odpowiedział 
co następuje :

„W imfoniu włos.kjej Izby deputowanych'
w yrażam  w najserdeczniejszych i najm ocniej­
szych słow ach wdzięczność kolegom Sejm u po l­
skiego, którzy nam  "dal. w tych bolesnych oko­
licznościach dowód serdeczne^ wspólnoty i przy,- 
jaźni naszych dwu narodów**.

  • --

n ia  I  ustopniow ania szczegółów gry, jak  i śro d ­
ków technicznych. •

Widzimy więc, że reżyser p. 2  y t e c k  i m iał 
niezwykle trudne zadanie firzed sobą. W łożył , 
w  n ie  wiele rzadko u  n a s  napotyKanego in te li­
gentnego i sum iennego w ysiłku i staranności. 
„Powódź** w zniosła się ponad przeciętny poziom1 
roźyserji lwowskiej. A że wyrSki nie były o s ta ­
teczne, n a  to sk ładają  się w znacznej części i 
m aterja ł, z którego się tworzy całość, i w arun­
ki, wśród których się pracuje. Cały szereg po­
stać  i scen zbiorowych postaw ionych i w ykona­
nych bvło bardzo udatnie.

P. Ż y t e c k i  dał postać neurastenicznego 
bankruta, przeżuw ającego sw ą klęskę i z k j ś ć ,  

i opluwającego n iem i«innych. Zw racał uwagę 
ppzedewszystkiem  w I. akcie próbą p lastyczne­
go /.objekty w zow ania postaci, oddzielenia jej od ' 
siebie. Bowicdio m u się to bardzc dobrze. — 
Szczerą i m ocną by ła  gra p. Ś w i e r c z e w ­
s k i  e j  P. S a r n o w s k i  w roli gospodarza dał 
najlepszy swój w tym  sezonie, zw arty, pewny 
.epizod. Kelner m urzyński p. T a r t a k o w i e z a  
m iał wiole hum oru i werwy, przypominający! 
nieco Ilaw ełkę (piwko dla paua radcy rrrazl). 
P. R y g i e r  ham zo tru d n ą  swoją rolę p o trak to ­
w ał sunaiennio i. poważnie. P. P o s i a d t c w s k i  
był dobry w ruchach Dykcja szwankuje.

S taranność w ykonania — mimo pewnej mo- 
nofonji i dłużyzr — zyskała  som e uznanie.

Włodzimierz JamWeiskl,
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Przsfazd hrćla rnmudsblegD
przez mscbodnia małoj»lsk&

śnlaiyn. (FAT). U  godz. 16 2 0  nadjechał 
pociąg królewski. Po zatrzym aniu  się pociągu, 
reprezentant Prezydenta Rzpltej rotm istrz Pu- 
słow ski uujał się do wagonu Jego Król Mości i 
pow itał go imienh m  Prezydenta Rzpltej. Gen. 
Rozwadowski złożył królowi meldunek.

Kołomyja. (PAT). Pociąg wiozący Ich Król. 
Mości p rzybył o  gocK. 17‘26.

S tanisław ów . (RAT). (Nadjeżdżający pociąg 
pow itała o rk iestra  hymneffi rum uńskim  Król w y­
szedł z w iagonu,'przyjął rapo rt od kom endanta 
kolmpanji honorowej. W ojewoda stanisłow ow ski 
przedstaw ił królowi zebrane na dworcu delegacje 
stow arzyszę i

ChotfrróW. (RAT). U  godź. 20 w królew skiei 
'adaln i odbył się obiad dla świty królewskiej 
i dełegiaieii "pulskiej. Przy stole n a  pierw szem  
m iejscu zasiad ła  królowa, z jej praw ej strony 
król, z lewej gen. Rozw idowski. Królowa po 
deserze opuściła jadalnię, król zaś zaprosił bli­
żej s ie łie  delegatów polskich', z którymi przez 
dłuzsZy czas raczy ł dłuższą prowadzić rozmowę.

N a całej p rzestrzeni lipni żelaznej świeciły 
jasno żarząae się pocbodinie w n ieda’ekich odle­
głościach.

Hrólestwo rumrhscy we Łiroroie.
,T (a) Wczoraj pizefcl g. 10 król rumuński Ferdy­
nand i faulowa Marja w podróży do Warszawy, 
zatrzymali się przeszło 20 m inut na lwów skim dwor­
cu1 (kolejowymi.

,, Na powitanie dostojnych gości przybyli na 
dworzec konsulacie- francuski Vautier, angielski 
Whitehead, czesSoo-siowacki di. Stilip, austrjacki 
Wildńer, lholendtrfki Witkowski i brazylijski Kie- 
>zkowskt, wdjewoda Grabowski prezydent m. 

; Neuinann, dowódca oto. korp. gen- Jędrzejewski, 
gen Pajewski, gen. Linde gen. Niesiołowski, re­

prezentanci kapituły rz. kat. ks infułat Zajćnowski 
i ks,. kan. Badeni, rektorowie ks. dr. Narajewski, 
rek. Fat iańsl i i dr. Markowski, wicepr. m. dr. 
Cniamtacz, prezes kolei Barwicz, prezes Izby skar­
bowej Bugno, dyr. dr. Reinlender. proboszcz gr. 
orjent. W ładimir Wademan, reprezentanci prasy, 
naczelnicy policji pi ńsrwowej i inni.

Dworzec dekorowano zielenią i chorągwiami
0 barwaeii rumuńskich i polskich.

W  chwili gldy wjeżdżał pociąg dworski or­
kiestra 19 pp. zaintonowała hymn rumuński. Król 
wysiadł z wagonu. Powitał go wojewoda Grabow­
ski. Król serdecznem uściśnieniem dłoni wi ał o- 
becnych, poczem przeszedł przed frontem kom-' 
par ji 'honorowej, która pochyliła sztandar, prezen­
tując biroń i u'dał się do poczekalni, gdzie ocze­
kiwała go resz+a osobistości wyżej wymienionych'.

Po chwili wyszła z wagonu królowa Marja
1 tidhła się również do poczekalni, przechodząc 
przed frontem kompanji, która sprezentowała broń. 
W  poczekalni prez. Neumann podziękował kró­
lowi, że zaszczycił Lwów, zaś wojewada Grabow­
ski po krótkiem przemówieniu do królowej, wrę­
czył jej wspaniały bukiet róz białych i pąsowych z 
szarfami o barwach polskich.

Para k r ó le w s k a  rozmawiała z kilku osobisto­
ściami, a tąkże z pną Rozwadowską córką gene­
rała, który 'towcrzj szyły parze królewskiej wraz 
z innymi od granicy rumuńskiej.

Przy dźwiękach hymnu rumuńskiego r u Szyi 
pociąg do Warszawy.

*
Król Ferdynand rum uński w stąpił na tron 

w r  1915, po śm ierci w uja swego Karola, który 
u m ar’ bezpotomnie. Królowa M arja rum uńska 
jest wnuczką- Wiktorii fjang.). Matką jej była 
W. Ks. Marja, jedyna córka cara Aleksandra.

(A'W).

Sprawa polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsko.
Gdańsk. (PAT). Dnia 23. biń. zastępca ko - 1  grudnia 1922, odmUwia:ącą Polsce praw a utrzy-

m isarza generalnego Polski i prezydent senatu 
gdą1 M eg o  podpisali protokół, w którym  obu­
stronnie uzna i za n ieistn iejącą decyzję w yso­
kiego kom isarza Ligi Narodów gen. H akinga z 15

m yw ania w Gdańsku dyrekcji kolejowej, admi - 
ni strojącej prócz linji kolejowych polskich, leżą­
cych n a  obszarze Gdańska, także linjam i kole­
jowymi polskiemi. leżącem i n a  terytorjum  PolsKi.

W protokóle stwierdzono, że polska dyrekcja ko­
lei państw ow ych w m yśl zadań racjonalnej ądmi- 
m stracj1' kolejow ej-pozostanie nadal w Gdańsku, 
bez jakiegokolwiek uszczuplenia Jej kompetencji. 
W  term inie do 31. XII. b. i’, odbędą się obustron­
ne narady rzeczoznawców, którzy m ają o s ta ­
tecznie ustalić szczegóły organizacji dyrekcji

Sprawy polskie.
NOTA POLSKA DO SENATU GDAŃSKIEGO.

Gdańsk1. (Pat.). Generalny kom isarz Rzpltej 
wystosow ał 23. bm. do senatu gdańskiego notę 
z odpowiedzią na, notę senatu  z 18. czerw ca br., 
stw ierdzającą, że arf 101 traktatu  w ersalskiego 
ustalił zasadę, iż w. m. n ie  będą czynione żadne 
różnice na  niekorzyść obywateli gdańskicn Po­
mimo to przez cale la ta  ubiegłe me wydalono 
z Polski żadnych obywateli z Gdańska, podczas 
dy z G dańska wydalono setki osób przez odmó­
wienie im praw a pobytu.

R.ząd polski powodowany atoli chęcią zgo­
dnego współżycia z w. m., oświadcza gotowość 
traktow ania obywateli gdańskich równie . przy­
chylnie, jak dotychczas, z chwilą, gdy senat w y­
kona zobow iązania swje z a rt. 104 trak ta tu  wer* 
Salskiego, w m yśl którego ODywatelmpoJscy na 
terytorjum  Gdańska m uszą być traktow ani na 
równi z obywatelam i gdańskimi, z wyłączeniem  
praw  politycznych.

MIN. 6EYDA „OCZYSZCZA" MIN. SPRAW,
z a g r a n i c z n y c h .

( Warszawa, (teł. wł.) (G). Do w  ad u jemy się, 
że obecnemu sekreta,zowi stanu w min. spraw 
yagr p. Henrykowi Strassburgerowi zaproponowa­
no stanowisko prezesa delegacji polskiej do o 
kowań polsko-niemieckich w Dreźnie P: Stras’̂- 
buirger ip-opozycji tej nie przyjął.

F min. Seyda jest więc w Kłopocie albowiem 
w najbliższych dniach ma przybyć z urlopu p. 
Lasocki, dla którego jest zarezerwowany podse- 
kretarjat stanu w min. spraw zagr.. Na 'miejsce 
jego Ido Wiednia zaproponowano wyjazd prjif: Kę­
trzyńskiemu b. dyrekto-ow. departamentu poi ty­
cznego, który je tnak  propozycji tej n < przyjął.

POGŁOSKI 0  DYWISJI CURZONA. 
Londyn. (PA'T). „Foreigńe Office" upow ażni­

ło Agencję H avasa do ogłoszenia, iż wszelkie p o ­
głoski szerzone przez prasę o blizidej dymisji 
Curzona są  całkowicie zmyślone.

Ijstawa uroi. JM  Pi&kiewiczi
(w Tow. P r/jja ic ió i Sztuk Pięknych.)

TI. Chociaż zdobycze techniki im presjonisty­
cznej bez odkryć w dziedzinie nauk przyrodni­
czych 19 w byłyby n ie do pom yślenia to jednak 
w ydoskonalenie jej nastąp iło  spontanicznie i Snc- 
ć ą  wyobraźni twórczej. (Glioć się op;eral na pod­
staw ie naukowego poznania barw, nie należy 
sądzić, że był on kierunkiem  teoretycznym  dla 
dem onstrow ania now ych zdobyczy z psychofizjo- 
liogjji i pśychofizyki barw. Technika im presjoni­
styczna w yrosła n a  podłożu szczególnych dy­
spozycji ̂ psychicznych artystów 1 i dła tiowei tre- 

Yci ich wyobraźni. A rtysta zobaczył nową p ię­
kność w przyrodzie, którą chciał objawić za- 
pom ocą techniki do tego odpowiedniej1. Nowa 
technika pow staje zawsze wtedy, gdy, nowy spo­
sób patrzenia wałczy o nowe formy, w yrazu.

Sam a zdobycz techniczna nie jes t jedynym 
w arunkiem  przeżyć estetycznych. Technika im ­
presjonistyczna o tyle jest podnietą przeżyć e- 
stetyczuych o ile w ynika jako konieczny środek 
artystycznego wyrazu. Nowa treść  im presjoni­
zmu, to spotęgowanie wrażliwości i pobudliwo­
ści dla chwilowych, przelotnych w rażeń, — To 
chęć by najlżejsze pobudzenia siatkówki prze- 
mieni,; w obrazy. To jes t ta  now a podnieta uczu­
ciowa. — Nowe piękno artystyczne, które irrmre- 
sjoniści odkryli w  przyrodzie to stosunki barwy 
&  M M S a, ifloi $ o a f 1 U e p rzejścia  to ­

nów. To now e piękno rozw iązuje problem  fo r­
my.

Nowymi środkam i m alow ania u siłu ją  im pre­
sjoniści oddać w rażenie ruchu  i spotęgować je 
do najwyższego stopnia. M iast przedmiotów, bę­
dących w stanie spokoju o form ach' stałych — 
Zjawiska będące w ustaw icznej zm ianie Już 
zatem  w sam em  patrzeniu  tkwi pewien niepokój. 
A w technice, k tóra operuje m ałem i obok sie­
bie kładzionem i plam am i leży coś pospieszne­
go. K rajobrazy im presjonistyczne to przew aż­
n ie m alarska in terp re tacja  różnych stopni ru ­
chu, od najlżejszej w ibracji pow ietrza, aż do 
objaw ów  burzy. Ulubionem zagadnieniem  po- 
dejm ywanerr szczególnie przez M aneta było 
przedstaw ienie poruszonych m as. Jak  Baudelaire 
za główmę znam ię nowoczesności uw ażał ruch 
i ruchliwość, tak  im presjoniści sw ą techniką 
pragną znaleźć artystyczny w yraz dla procesów 
ruchu.

Pod wZględem' psychologicznym' jest p a trze­
nie im presjonistyczne ujęciem  całej sumy z ja ­
wisk z jednego punktu widzenia, jako zjaw iska 
optycznego niezłożonego. jako całości, będącej 
barw ną podnietą. W skutek (ego. jakiś wycinek 
obrazu n ie m a sam  dla s i e b ie  żadnego znacze­
nia- w artości ułam kow e 'plamy barwne) podpo 
rzaćkow ują się ogrółnemu zespołowo, przez co 
widz w artościu je je w stosunku do całości. 'S tąd  
poszczególne plam y barwne otrzymuj.;, (wt-jfelo- 
sunku do tego co oznaczają.) nowe znaczenie. 
T racac coraz bardziej charakter określający for­
mę zjaw isk, zatrzym ują ono jedynie swa w artość 
optyczną. W rażenie je s t zależne paawie w yłą­

cznie od stosunku danej 'barwy do barw  sąsie ­
dnich. S tojąc bezpośrednio przed obrazem  w i­
dzi się. tylko chaos

Tego rodzaju  próby 'doprowadziły środki te 
chniczne do wielkiej doskonałości w oddaw a­
niu płynności, ni© okresloności i m glistości z ja ­
wisk. Były to  w artości specjalnie poszukiwane, 
jako godne w yrazu artystycznego. Rozluźnienie 
form wszystkich w nieokreślone w rażenia op ­
tyczne, to  ostatn ie stadjum  rozwoju im presjo­
nizmu. Barw a p rzestaje określać przedmioty, u- 
niezależnia się  od nieb staje się w yłącznie za­
gadnieniem  sam ym  dla siebie. Najniepozórniej 
szy przedm iot zyskuje w  in terpretacji im presjo­
nistyczne!, na  fascynującej piękności, bujnośei
i bogać iwie. Przyroda* traci sw ą ińaterjal&ość 
staje  się uduchowioną.

To są  założeni? im presjonizm u francuskie­
go, k tóre należy koniecznie przypołnnieć przy, 
oglądaniu, dzieł Pankiewicza, jeśli się je p ra ­
gnie poznać, i ocenić na porównawczem  tle roz 
woju sztuki europejskiej. Moment, duch prze­
wodni impreSiOńizmu najbardziej konsekwentny, 
w yw ierał n? Pankiew iczu w początkow ym  zw ła­
szcza okresie jego tw órczości Wpływ najsilniej - • 
szy. Drugim a rty s tą  który kształtow ał jego du ­
szę artystyczną to R enoir, w dziełach' z o s ta t­
nich la t widać wreszcie cezannow ską konstruk­
cję form.

Droga w S ain t Tropez, o tonacji błękitnej, 
to jedyny obraz, który n a  wystawie reprezento­
w ał m onetowski okres twórczości Pankiewicza. 
Cechuje go ch arak ter szkicowy, osiągnięty sw o­
bodnym kładzeniem 1 p lan  barw nyicp- w  fonnóe
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IdEoma nalba - f przemysłowy terror*
1AK ENDECJA I B R \|JŚ C I ZWALCZAJĄ 

^  IDEOWĄ PrtASĘ?
Od p ara  dni donoszą nam  z różnych’ stron 

b szeioJdej akcji, przedsięwziętej przez endecko- 
bry li styczną spółkę, a  wym ierzoną przeciw  
„Kurjerowi Lwowskiemu". Mianowicie rozmaite 
.ndywidua, podające się za  wysłanników jak ie­
g o ś  „B ojkotu" (?) i B. S7 L. (1) obchodzą firmy, 
wtzywają je. by przestały  ogłaszać w naszem 
piśmie, a  na wypadek n ieusłuchan ia „nakazu" 
grożą firm ie bojkotem. Pokazują przytem  jakieś 
pism a z (podpisami — w  jednym  wypadku pewien 

jem isarjusz tw ierdził, że .,odezwę" daną podpisał 
p ro f  Kasprowicz i  akcję swoją m otyw ują tem, 
że „K uijer Lw ow ski" jes t pismem" antypaństw o­
wym

Akcja ta  n ie  dziwi jias, ani nie przeraża.

Wiemy o tem  od daw na, żer dla podgryzającej 
państw o politycznie endeckiej roboty i dla ru j­
nującej je ekonomicznie brylistyeznych metod 
jest pism o nasze znienaw idzoną przeszkodą. W e­
dług nich zw alczanie endeckiej anarchji i bryli- 
stycznej korupcji jest robotą antypaństw ow ą. — 
Więc w alczą taką bronią, k tóra im  najbardziej 
odpowiada. Jedni ipieczem, • inni — pałką. Jedni 
stają  do jawnej, ideowej walki, mni. kryją się 
w cieniu terroru, presji, k łam stw a i Szantażu.

Chcąc uchronić naszych klientów i odbior­
ców od podobnego rodzaju nieprzyjem ności 'i  
położyć kres1 "bandytyzmowi, prosim y ich, by od 
nagabujących je indywiduów żądali podania n a­
zw isk i podali je  nam do wiadomości i odpo­
wiedniego zużytkow ania, a  ręczym y, że rycerze 
terro ru  i szantażu ulotnią się bez śladu.

MARYA KAZECKA.

MELANCHOLIJNY SPACER.
I  TR Y PTY K ,

[wyróżnionj na konkursie literackim w Warszawie.

L
- Słyszysz szept co jest płaczem  skrw aw ionej zieleni 
I daleką od życia naruszoną ciszą?

(To odgadują blizkie nadejście jesieni 
I iście i takim  sm utnym  ruchem  się kołyszą.

Widzisz drogi? — śm iertelnem  milczeniem *
[znaczą,

Tam  by ł kiedyś kobierzec róż w barw y bogaty, 
jAle przeszedł ktoś tędy ze swoją rozpaczą 
1 pełnem i garściam i rw ał ostatnie kw iaty. .

W idzisz łagodną wstęgę jedw abiu złotego?
C o rzuca się na drogę tę od k w itó w  próżną, 
Jak  gobelin florencki z rysunkiem  L ippi’egu?

To słońce przyszło z św iatła ostatn ią  ja łm użną, 
By zasnuć snów m alarstw em  wypełzłe kobierce, 
I w  b s f t  litosnych spojrzeń objąć ludzkie serce.

T a  by ł cyrk  i uczony osioł g ra ł tu  w kości 
40 jak  cudow nie k łam ać potrafi p o e ta !)
A obok była wyspa i  kw iatam i miłości,
Co m iała  zapach szczęścia i słodkie sekreta

Gdzie m ów ił liść do liścia, a ró^a do róży,
(O jak  cudow nie k łam ać potiafl poeta I) 
Będziemy żyć m iłością, a gdy to nas znuży, 
Z akocham y się w sobie po raz cteugi!...

W idzisz ław kę zaszytą w ten kącik zdradziecki, 
W plecioną w zwoje kw ietnych, kolorow ych

[wężów
Po k tó rych  tańczą ważki, tak  złośliwi" zręczne? 
Był m ąż tak  ja k  klaw ikord, żółty, staroświecki, 
A żona m iała  im ię tak  jak  srebro dźwięczne,
A ław  di m ają zwyczaj nienaw idzić mężów

n .
Chcę, żebyś poznał wszystkie m oje myśli, 
T łum ione szmerem spadających liśti,
Chcę, żebyś poznał wszystkie m e wzruszenia, 
Chcę, żebyś poznał najbardziej zuchwale... 
Któregoś dnia, nie wiem.., nie wiem.,, kiedy 
Przejdziemy razem ogrody cierpienia, 
Pow yzłacane jesiennym i liśćmi...
Któregoś dn ia, gdy będzie zmęczone 
Słońce...

III
Idziem y przez tęsknotę,
Przez cm entarz sam ych siebie,
Przez wszystko sm utne
Co przez pół żyje i przez pó ł um iera,
N iedosłuchane, niedopowiedziane...
Na około nas «toi cicha złotość drzew,

prostokącików , bez żadnego system u, a laka po­
śpieszna niedbałość w pociągnięciach pędzla, — 
Wywołuje skojarz* nin ruchliwości i niepokoju, 
[Uw .zamiar symboliczny, tkw iący w podłożu- 
plam  barw nych (jakby zwiastow anie przyjścia 
van Gogha) — to rów nież cecha Moneta. Lecz 
w  następnych obrazach rozchodzi się Pankie­
wicz z M onetem a  padniętą je s t m u odtąd R e­
no ir ć 1841— 1920.)

I R enoir w ykrzykiw ał radośnie: „ r e n  n 'e s t 
immoŁite, Tout se transform e. La natu rę  est 
une grandę fete, ime orgie joyeuse de dansan- 
te s  couleurs". R óżnił śię jednak  od swych w spół­
tow arzyszy n iv m ie rn ie  w ysubtelnioną techniką 
m alarską. Czego się dotknął tchnęło pizez rodzaj 
w ykonania elegancją. Był on  początkowo m ala- 
larzem  porcelany w  "Sevres i to w yjaśnia nam  
jego technikę, jakby m iniaturow ą, k tóra ob ra­
zom  jeoo nadaje czystość i przejrzystość, aż  do 
najgłębszych pokładów.

Subtelność techniki Pankiew icza r ra  wie- 
'e  'z subtelności R enoira. Prowadzenie pędzla 
je s t u niego delikatne, spokojne, jakby p ieszczot­
liwe m uskanie powierzchni p łó tn a  W tej techni-. 
oe tkwi ca ła  jej symbolika. Nie żywiołowa wy- 
buchowość, nie bezpośredniość, nie s iła  i ak ty ­
wność, leciz spokój, pogoda, refleksyjność, li­
ryczny stosunek do św iata. Pankiewicz używ a 
farb' iasnych. mocno rozcieńczonych'. Niekiedy 
lekkie m uśnięcie, niekiedy zaś silniejszy p rzy ­
cisk pędzla i "emal, że suchego, jakby  w etera­
n ie  farby w  płótno, by pozosta ł jedynie lekki 
ślad, zasło n a  przejrzysta, e pod której przeglą­
d a ją  g łębsze pokłady. S tąd  ta  przejrzystość — 
w arstw  barw nych, mgfistość konturów . oraz w ra­

żenie m iękkości i jakby puszystośei, co nadaje 
krajobrazom  Pankiew icza charakter idealny i 
czyni z inieh zjawy pełne poezji.
Z raaztą pokrewieństwu z  Renoirem  jes t dość 
luźne, ~aczej przejściowe. Choć się we „Wnę-, 
trzu" znalazły  naw et typy renoiiow skieh kobiet, 
to o jakiejś ścisłej zależności Pi.nkiewicza od 
R enoira m ów ić n ie  można.

Już syntetyzm  barw ny w yrażający się w 
jednotonow ej w iełobarw nuści z przew agą b łę ­
kitu, dekoracyjność w rozczłonkow aniu m as, oraz 
rytm ika barw 1, /  fo rm  w w ypełnia mu przestrzeni
— to cechy, które oznaczają wyjście poza Re- 
iioirlŁ i przezwyciężtenie i luzjonizmuj i im presjo- 
n i-nu: wogóle. M iast zm ienności zjaw isk w ystę­
puje względna ich stałość, w yrażająca się w 
syntezie k sz ta łtu  i b a r w ,  co jest już cechą 
poim presjonistycznych usiłow ań artystycznych
— Gezanlnjii i Domina.

Trudno je s t Ina tem  m iejscu bbjąć całokształt 
twórczości prof. Pankiewicza, bo dzieła przy­
słane- do Lwowa, To jedynie okruchy tej w sp a­
n ialej &zfukf: m e m ogą one dać d o k ła d n e j  
obrazu jej rozwoju. Ale jedno je s t  widoczne, że 
sztuka ta  posiada oblicze naw skróś indyw idu­
alne. polskie. Choć wiedzę czerpała  u m istrzów  
francuskich, jednak w łasną sobie w ytw orzyła 
mowę. d la  w yrażania w łasnej jedynie duszy. 
Bliskie niekiedy pokrewieństwo nie może być 
jeszcze św iadectwem  bezwolnej zależności. —

Pewne ogólne formy w idzenia i  k sz ta łto w a­
n ia  byłv  zaw sze w p ew n y ch  epokach wspólne, 
lecz w  ich ram ach po trafiła  się w yrazić odręb­
ność iednostkowŁ, narodow a rasow a.

W ładysław  Terlecki.

Zlewają się do ucha złociste napoje 
Meludji, k tó rą ty lko dusza nasza słyszy,
Prze? ogród złotej śm ierci, ogród złotej mszy, 
Idziemy w jaa iś  k ró tk i, cudny  życia śpiew,
A życie nam  podaje, jasne usta  swoje.

a*—-

Pod naszemi stopam i, wśród liści się swieefl 
Drogie kam ienie kropel, p rzypadłe do ziemi, (
Zanim  barwy i św iatła, odlecą... odlecą...
Zanim  się m gła rozpostrze, p łach tam i szarem i

i z a rim  drzewa scicbną, zanim  dnia nie będzie 
Poprzez złoiość m elodji, k tó re  dusza słyszy. 
Przez ogród złotej śm ierci, ogród złotej ciszy, 
Idziemy nigdzie i idziemy wszedzie.

K r o n i K a .
KALENDARZYK. ^  "**-

D?iś rz. kat. G. 5 po S«r., Jum  C h., (T kat. N 4 poi 
S. H. S. Jutro rz. kat. Jakóba; gr. ka. Onyiryja, Wschód '■ 
iłoiica 3-19, żaehód !■?&.
TEATR WIELKI.

Niedziela o 2-30 pop jÓrlę* — w ieczór „Żydów1!** i 
(wvstąp Reny Pfiffei-Lax).

Poniedziałek „Po^as króla jeg i,m oic ir (50 prc. zniżki)^1 
W torek „Flet zaczarowany".

TEATR MAŁY. ----- --------
Niedziela „Powódź*, komedja. —  -----
Poniedziałek „Świderek* (50 prc. zniżki).
W torek „Fuwódż*. ___

TEATR NOWOŚCI. ,
Niedziela „Szkoła Kokot*.
Poniedziałek „Królowi, tan/ »' (50 prc. zniżki). *
W torek „SzKMa Kokot*.

Teatr H ter-an. „Bagatela11, Rejtana 3.
Od czwartku 14. czerwca, Czą&ć I. M e l i s *  tan­

cerka, J e 1 e e k i odtwórca typów — La Boheme w no- j 
wytn repertuarze. Cześć II. ,Do Trnskiwca". R e-Ja aktu-, 
alna pióra Pie-rota. Początek o godz. 8*30 wieczór.

V «  Lwowie.
' r — W ypłata 10-proc. zasiłku, o raz raty pńnsjt 

r a  lipioo "dla em erytów , wdów i sieró t. Izba
skarbow a w e Lwowie ukończyła dnia 19. czerw ­
ca  b. r. wysyłkę ostatnich przekazów  czekowych 
n a  przyznany 10-proc. zasiłek, o raz  n a  ra tę  
pensji z a  lipiec d la  em erytów , wdów i sieró t 
z natychm iastow ym  term inem  w ypłaty, wobec 
czego w yplata tych nateżności przez odnośne u- 
rzędy pocztow e będzń ukończona w najbliższych* 
dm ach.

— Dzisiejsza „Żydówka" z Rena Pfiffer-Lax *
w roli Racncli oraz zs p. Mannem jako Ehazareml 
i p. Homerem jako kardynałem, w tym sezonie! 

ograne będzie już ostatni raz. Resztę biletów sprzek1 
daje 'kasa Teatru Wielkiego.

— P. Herman Ho*ner, ceniony a r ty s ta  n a ­
szej opery, za m gazow any został n a  przyszły!! 
sezon do W rocław ia iako pierw szy bas. P. Hor- 
n e r w r. 1924 przejdzie i o  opery  państw ow ej 
w Berlinie.

— Skandal za skandalem . (B) Niedawno p ię­
tnow aliśm y system atyczny skandal tytoniowy, -t- 
obecnie zanotow ać przychodź, tak: sam  skandal^ 
'z zapałkam i. Publiczność kupująca n iezm iernie] 
by ła  zdumiona, gdy w sklepach nie m ogła kup icj 
dowolnej ilości zapałek. Zapałki gdzieś n ag ło , 
Znikły. Aż oto dziś z tetegram ćw dowiaduje się, ’ 
że B ada m inistrów  podniosła .podatek Iz 80 n a  ' 
120 Mk. Teraz znowu będą zapałki. Skąd jednak 
kupcy n a  ca le  tygodnie w jedzą o wszelkich z a - ' 
m ie i/anych  podwyżkach, W idocznie tam" w W ar j 
szaw ie siedm, ktoś, kto o vrszvstkiem  kupców ‘in- ‘ 
formuje, przypuszczam y, że nie za darm o! A is ' 
Czyżhy na?:ze centrale były już tak  zdem oralizo-i 
wane. że uczciw a ,udność w stając rano  m e m o ż e ! 
przewidzieć, co jej pasfcarze podyktują. Jeże li, 
pan o rn e  n ie  zabi (rzecie się do w ieszania łotrów ,) 
be'/ względu n a  to iie m a ją  pieniędzy! i jak wy-{ 
sofco oiedizą — tr, tepiej dajm y spokój w szystkie- 
taSu i Ogłośmy uublicznie, że w  Polsce jest m iej-j 
ace tylko d la tych, którzy um ią szachrow ać. i

— Zjazd trzydziestoletni m aturzystów 1. W <f 
8. i 9. tem. odbył jsię w e Lwov/ie zjazd  ab itu rjen -• 
tów  gimn. daw niej F ranciszka Józefa z r. 1893 j 
przy udziale 16 uczestników  i sześciu pnofeso-1 
rów. Po m j z j  odprav ionej w au li gimn. psze-eb . 
uczestnicy dc klas,, i  zajęli w  ław ka c l te  sameft
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Wybory odbędą się w ratuszu od litery A. do P. a w starostwie od lit. R. do Z '

miejsca, w  kiórych ongiś jako uczniowie sie- 
clzie.i, a najstarszy wiekiem profesor Józef Czer­
necki odczytał katalog.

Usprai iedliwi i sw ą n le o W n o ść  sędzia 
pe'acyjny Kossowski w Poznaniu, sędzia okrę- 

•  rowy Zarolia w Czortkowie, .kierow nik P. A. T. 
w  'Wiednia Lr. Czak i, członek komisji repara- 
cyjnej w P aryżu  T. Sobolewski, s tarosta  Hen- 
uiich w Dąbrowej, następnie uroczyste przemó- 

1 wienie ze spraw ozdaniem  30-lecia pracy i losów 
kolegów w ygłosił aaw okat dr. Bruno Blumen- 
leld. Po dokonaniu fotograficznego zdjęcia, od ­
był się wspólny 'obiad w hotelu George‘a.

— (t) W ieś kolejarzy. W m ontowni na dw or­
cu głównymi odbył się wczoraj tłum ny wiec ko- 
Jejarzy w spraw ie drożyzny. Px> pizem ówiem u 
pośła  K uryłom M a, uchwalono szereg rezolucji 
o polepszenie bytu kolejarzy.

; — (a) Edhci flm tonsracjf w czasie procesji
• Święiojurshiaj. Podczas pobytu delegata papieskie- 
} go o. Genechiego dnia 18, marca br we Lwowie, 
i' urządzono naboicńs.wo w katedrze świętojurskiej, 
V  czasie którego O Genochi błogosławił wier­
nych". W archoły ukraińskie, korzystając z okazji 

.pragnęły iirządzić z posłem Łuckie wiczem na cze­
le demonstrację, o której swego czasu obszernie 
■'ionoJdiśmy. Policja zapobiegła i.ejnu i areszto­
wała kilka osób, które po odsiedzeniu aresztu 
pok yjnegu wypuszczono z wyjątkiem studenta 
Antoniego Dajdy i ucznia gimnazjalnego Józefa 
Kiry luka. Ci dwaj odstawieni zostali-do sąau i  
y sk a rżen io  zbrodnię zdrady głównej przez pod­
żeganie i zbrodnię zaburzenia spokoju publicz­
nego. Rozprawa odbyła się przed trybunałem przy­
sięgłych. Po przesłuchaniu świadków, którzy o b ­
ciążali oskarżonych trybunał postawił law.e przy­
sięgłych pytanie w _ Kierunku wyżej wskazanych 
dVu zbrodni, a nadto, na życzenie obrony, w kie­
runku zbiegowiska i opór władzy. Sędziowie wy­
dali werdyk uwalniający.

— (a) Wrogie wystąpienie -przeciw koloni- 
ptom polskim i puicji. Wczoraj z zakończyła się 
kilkudniowa (rozprawa przeciw 40 chłopom ukraiń­
skim obojga płci z t wsi Switarzów w powiecie 
Sokolskim, którzy 'dopuścili się 30 kwietóii 1022 
r. gwałtu publicznego przeciw zamieszkałym w są­
siednim przysiółki1 kolonistom polskim i przeciw

‘policji państwowej. Napadli oni kolonistów' w 
t chwili, gdy w budynku gminnym za zezwoleniem 

wójta, odbywali zgromadzenie, a gdy polizanej 
miejscowi chcieh zapobiedz awanturze tłum ob­
rzucił ich kamieniami i zajął tak groźne sta­
nowisko, że policja musiała ustęp, ć i dopiero na­
zajutrz aresztowała di owodyrów, których osadzo­
no tymczasowo pa posterunku policji. Zebrała się 
cała wieś i odgrażając się policji, chciała aresz- 

itartów  odbić. Byliby to niezawodnie uczynili, a- 
le w chwili najkrytyczniejszej nadeszła silna po- 
'moc policyjna ze Skolego.
f Trybunał (skaził z pośród oskarżonych dwóch 
na karę ciężkiego więzienia po 1 roku, 17 na ka- 

' rę więzienia od 0 do 2 miesięcy, resztę od 5 do 2 
tygodni aresztu.

— (t) (3 zamachy samobójcze. Podczas dnia 
Wczorajszego zdarzyły się trzy zamachy sanąo-

. łtójaze. 1 lak- ab itu rjm t gimnazjum m atem atycz­
no -przyrodniczego przy ul. Kubali, 20-letni F. 
K. nie zdawszy egzam inu dojrzałości, targnął 
się n a  sw e życie’ fcażyws*y dużą dawkę m or­
finy. Pierw szej pomocy udzieliło desperatow i Po­
gotowie rat., odwożąc go w stanie groźnym  do 
c-p i/a la

Mikólai. Rozmus f  13. właściciel restauracji 
przy ul. Kleparowskiej 1. 28. ulokował swój mają­
tek w obcych walutach. Straciwszy uużo podczas 
obecnego krachu, z rozpaczy powiesił się na 
dzwiach swego mieszkania. Wszelkie usiłowania 
pozostałej żony i dzieci, przywrócenia go dó żyr 

' eta ppznstialy: bez skutku.

Do aom u przy ul. Domsa 14, wezwano wczo­
raj Pogotowie rat., w celu udzielenia pomocy 
J. K., który w zam iarze samobójczym wypf I 
znaczną ilość lysolu. Po daw ce antydotuhi, od­
wieziono go do szpitala.

— (t) Atak szeregowca na dziewczynę. Do 
sklepu K atarzyny Procliowsidej przy. ul. "Jabło­
nowskich 24, przyszedł wczoraj rano pized o- 
tw arciem  sklepu h/lnem  wejściem  szereg. Cyryl 
Torepaeki i zażądał mleka. Kiedy Prochow ska 
oddaiikiw ię de spiżarni, Torepacki rzucił się na 
jej m łodą bratanicę i  począł ją dusić. Na Krzyk 
duszonej przybiegła 'P iechow ska, Otaz sąsiedzi, 
a wtedy szeregowiec puścił sw ą ofiarę i zbiegł. 
Aresztowano go jednak i odstawiono do więzie­
nia wojsko ,rego.

Z całej Folskl.
— Mifjonówfca. We wczorajszem ciągnieniu 

miijonówki Wygrana padła na nr. 282613 sprzedany 
w kasie skarbowej w Iłży

— Watka o cukier — zdemolować chciano 
ptrjatinicę. Zebranemu przed składnicą wydziału 
(zaopatrywania na rogu ul Fabrycznej i Czernia­
kowskiej w Warszawie tłumowi zarządzająca skle­
pem oświadczyła, że zapas cukru już wyczerpany 
i z tego powodu spizedaż zostaje' przerwana. 
Niezadowolony tłum wtargnął do składnicy z za­
miarem zdemolowania urządzenia. Pos erunkowe- 
go usiłującego powstrzymać tłoczących się siłą 
do sklepu, tłum powalił na ziemię i obezzwładmł 
w ruchach. Dopiero przechodzący posterunkowi 
pośpieszyli z pomocą, wyparli tłuin ze składnicy 
na ulicę, (telef.).

— Opodatkowa ne tytoniu. Z dniem 22. bm. 
i podlegają zapasy wyrobów tytoniow ych w myśl
rozporządzenia m inisterstw a skarbu dodatkowej 
op łacie stw ierdzonej banderolą.

— Na pooztm istrza w Magierowie skarżą się 
tam tejsi m ieszkańcy, pisząc nam  m. i.: Mamy 
tutaj pócztm istrza, który wyobraża sobie, że 
łaskę robi, racząc urzędować — bo albo w y­
jeżdża do Rawy, albo ma gości w kancelarji, 
a  publiczność catem i godzina m w śród różnych 
szykan stoi pokoroń* w ogonku. Telegramy do­
stajem y z reguły pocztą z dopiskiem urzędo­
wym . powodu nie/ogłoszenia się stacji tele­
graficznej w Ma oj ^rowie od syfa się pocztą" — 
naw et z pobliskiej Rawy.

Spodziewamy się. że władze wyższe od*?a ' 
modzielnego p. pócztm istrza. pouczą go w  szyb­
kim czasie i odpowiedni sposób o należvtem  
spełnianiu obowiązków. J. S-

— Przerwa w  ruchu Kolejowym. Dyrekcja 
kolei państwowych donosi: „Z p o  u pęknięcia 
osi przy wagonie pociągu towarowe o między s ta ­
cjami Sarzyna i Łę o wnia linji Przeworsk - Roz­
wadów w nocy z 22 na 23. czerwca br. nastąpi­
ła przerwa w ruchu pociągów między powwżs-^mi 
stacjami Ruch osobowy utrzym aio zapór o  ą 
przes‘adania. Po usunięciu przeszkody podjęło ruch 
normalny w  godzinach popołudniowych".

— (t) Zastrzelony przez buidytów . W Ko­
m orowie pop* Kolbuszowski. został zabity strza 
łaje i karabinowym i gospodarz Kazimierz Chmie 
la. Zabójstw a dokonano w celach rabunkowych. 
Za bandytam i wszczęto poszukiwania.

Z* świata.
— Wasi artyści zagranicą. R. Leszek Rej- 

< han. a rty sta  operv w Preszburgu, śpiew ał w 
Yólksoper wiedeńskiej w ,,Pa;acach“ i „Aidzie" 
z wielkim sukcesem .

— P ta sa  rosyjska w Berlinie. W najbliż-, 
szych dniach ukaże s iE w  Bei inie nowy dziennik 
rosyjski pod tytu łem  „Berlinskija Nowosti". — 
Kierunek pism a m a bvć bezpartyjny, Ttelzie to 
Ctzwiarte z rzędu pismio rosyjskie wychodzące 
■w Berlinie. ' '  ^

— Redukcja w ojska szwedzkiego. {tomisja 
wojskowa parlam entu szwedzkiego rozpatryw a­
ni projekt reformy służby Wojskowej wniesiony, 
przez liberałów i zw iązek chłopski. P rojekto­
dawcy zm ierzają do zaprow adzenia w Szwecji 
jednorocznej służby wojskowej, przycrem  kon­
tyngent p d n iący  służbę czynną wynosGby 15 
tys. ludzi, rezerw a zaś pow oływ ana n a  9-tygó 
ćwiczenia 24 tys. ludzi. Redukcję obecnego stanu 
arm ji przeprowadzono by w następujący spo­
sób: liczbę 28-miu pułków  piechoty zreduko- 
wanoby d<ą 1/4 ej, zam iast 8 p. kaw alerjf zosta­
łoby tybco trzy, zam iast 10 p. arty lerji — 5. 
Ponadto redukcje rozciągniętą by zosta ła  i na 
poszczególne jednostki wojskowfe i tak zam iast 
13-tu kompanji pułk piechoty składałby się — 
tylko z  7-miu, pułk kaw ałerji z trzech szw adro­
nów, zam iast 5-ciu pułk  artylerji z  6-ciu bate;- 
rji zam iast 11-iu. W skutek tego arm ja szwedz­
ka liczyłaby tylko 4 dym /.je zam iast 6-cin, przy 
ly08 oticerach

(io) Co się stało  z „grubtemi B-ortami".’ 
podczas wojny n ab ra ła  wielkiej sław y tajem ni­
cza „gruba Beirta", z której Niemcy ostrzeliw ali 
Paryż z odlegości 130 kilometrów. Co się stało 
z tą  a rm a tą ‘w j

W yjaśn ien ia  daje francuski generał Herr, 
który podczas wojny hył naczelnym  dowódcą ar- 
tylerji francuskiej. „Grube Berty" — mówi gen. 
Herr — fabrykow ano u Kiyfapa. nie zaś u  Skody, 
jak niektórzy przypuszczali. B; ło ich 7 może 8. 
Niemcy fabrykowali je w zam iarze bom bardow a­
nia ńiiglji Nie m ogąc jednak opanow ać Wybrzeża 
Boulogne-Calais, Niemcy postanowili sterory /o- 
wać niemi m ieszkańców Paryża Jeaną z ;.gru- 
toreh Bert" zniszczyły pociski francuskie, inne 
zginęły zapewne „natu ra lną"  śm iercią, bo już pc 
69 w ystrzałach były nie do użyci*.

Gjet Herr ośw iadczył, że F rancja «T»ec.nie, 
w ra  .ie p d.rzeby m oże fab.ykow ać arm aty  nio­
sące na 150. a możG i 200 kilometrów, przytem  
trw alsze od „grubych Bert".

Niech żyje plan rozbrojeni i Kuropy.
— Strajk 50.000 urzędników  v  Wfedniu 

Rokowania w spraw ie uregulow ania płacy u rzę­
dników państwowych rozbiły  się. 50.000 u rzędni 
ków rozpoczęło strajk.

— Maszyna z a m ia r  urzędników (B> W  Chi­
cago zaprow adzono nowy sposób kopiow ania 
dokum entów , dekretów, orzeczeń sądowych,- 
rozporządzeń itp. aktów rządow ych zapomoeą 
fotografji. Dotychczasowe doświadczenie w yka­
zało, że fotografje są o wiele czystsze i w ier­
niejsze aniżeli kopje pisem ne, przyczem m a­
szyny za^tapia zupełnie dobrze setki urzędników 
i m anipulantów , którym  pensje przecież płaci 
się w w ysokow artościow ych dolarach.

Kursy handlowe Z. Olszewskiego wpro 
w adzają na rok szk. 1923/4 n a  podstawie kon­
cesji M inisterstwa także roczne 1 ursy handlowe 
dla m łodzieży od la t 14. Zw racam y uwagę na 
ogłaszane w łaśnie wpisy n a  te Kursy należy bo­
wiem podnieść nie ty lko  fachow y ale i ogólnie 
kształcący ch a rak te r takich kursów. O pinją zaś, 
jak ą  wzorowy Zakład Z. Olszewskiego *d szeregu 
lat się cieszy, daje pewność, że kursy  te rów nie 
jak  d la dorosłych odpowiedzią w zupełności 
zadaniu.

Jude ndo d ksłi grata
W zupełności odnowione 1 Kuracje wsze.ldego ro ­
dzaju dyetyczne i karm  i kom Pensjonat (5 razy
dziennie pożywienie, znakomite, obfity wikt) dzien­
nie austr. kor 6O.O0O. Dr. Feiler. 4274



6 KTJRJEh LWOWSKI iz, p o n ie ś  laiku dnia 25. czerwca. 1923. Nr. 148.

Akcyjny Bank Związkowy.
W czoraj odbyło się w alne zgromadzenie ak ­

cjo n a r  ju  gzów pod przewodnictwem  p. ‘Leopolda 
KozieLiódzkiego. Dyrektor p. Turski przedłożył 
spraw ozdanie z działalności Banku w r. 1922, 
z /którego wyciąg ppdaimy wrednym! z następnych  
numerów." Ze sp ra w o z d a n i tego wynika, że Akc. 
Bank Związkowy rozw ija się ciągle baidzo po ­
m yślnie.' P. ’A". Pawłowski im ieniem komisji re ­
w izyjne’ Wniósł udzielenie dyrekcji i radzie n ad ­
zorczej absolmorjuim, co też uchw alono jedno­
myślnie. Zysk za  rok 1922 w ykazano w kwocie 
168,315.199 mk. Rozdzielono go w sposób n a ­
stępujący: 10 proc. n a  fundusz rezerwowy, 5 
proc n a  wiaendę, 10 proc, tantjem ę dla rady 
nadzorczej, 15 proc. na tantjem ę dla dyrekcji i 
urzędników, 45 proc. n a  supeidywidendę, 25 
miijonów mk. do specjalnego funduszu strat, 25 
m iijonów do fundusz i. em erytatoego, 5 miijonów 
na cele dobroczynne, a  10,935.647 mk. przenie­
siono n a  rachunek r. 1923. u-;*.

N astępnie dyrektor p. Padewski’ podniósł 
znaczenie i ciągły rozwój Akc. Banku Związko­
wego, pr/yczem  podkreślił wielkie zasługi d y ­
rek tora naczelnego p. Turskiego. *

W dalszym  ciągu uchwalono podwyższyć 
kapitał zakładow y A'fco. Banku Związkowego

iz 252 Imil jonów  n a  1 mil jard 8 miijonów, pozo­
staw iając radzie nadzorczej wyznaczenie term inu 
em isji i w arunki tejże, . ,

Zatwierdzono kouptację do rady nadzorczej 
pp. dr. Leona W asserbergera, Józefa W asserber- 
gera, inżyniera dr. Savely S ttinberga, M arjana 
Turskiego, dr. B ronisław a Słom nickiego i inży­
n iera  Kazimierza Neumanna.

W alne Zgromadzenie w ybrało ponadto do 
rady nadzorczej dr. Teodora B ałłabana.

Do konusji rewizyjnej weszli pp. A. Paw łow ­
ski, inż, Alfred Zacharjew icz T poseł S tan isław  
W iśniewski. Prelzes p. Koziebrodzki podał do 
wiadomości,, że wicedyrektorami Akc. B anku Z w. 
zam ianowani zostali pp. Józei OpvzędMewicz. 
Julian Englender, M arek H auser, B oi Drozd i 
dr. S tanisław  Turski

Na tern zakończono obrady.

n m i r n zagraiice.
Warszawa. (EAT). „K urjer P o lsH '‘ dow ia­

duje się, że mi a. spraw  wewn. wy d a  w najb liż­
szym  czasie rozporządzenie utrudniające w b a r­
dzo znacznej mi rze uzyskiw anie paszportów  za­
granicznych.

Nadesłane.

Gum owe o b c a sy  1 p o d eszw y , 
s z e  od  sk óry , ch ron ią  n ogi, o s z c z ę ­

d za ją  bn cik i 1100

PALMA-KAUCZDK (sp. z ogr. odp.)
Skład fabryczny, Lwów Żółkiewsl 130. tel.483~

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 23. czerwca.

- f  O  sieifeibę Dyrekcji pańsfwowych zakła­
dów naftowych! Jak się dowiadujemy, ze sfer b a r ­
dzo miarodajnych, dyrekcja P. Z. N. ma być prze-' 

niesiona do Warszawy. Sprawę powyższą porusza­
liśmy juz niejednokrotnie na lamach naszego p i­
sma. Zdeklarowanym zwolennikiem, który pragnie 
centralizować podwladne sobie instytucje w W ar­
szawie jest p. inż Popławski kierownik Naczelnej 
Dyrekcji górniczo-hutniczej przy ministerstwie prze­
mysłu i -handlu.

Informator nasz zaznaczył, że kwestja prze­
niesienia dyrekcji P Z. N. do Warszawy, jest 
zależną Od (mianowania p  Wachowiaka na mini&irąj 
który bezwzględnie pójdzie na rękę w tym wy padku 
swojemu koledze partyjnemu inż. Popławskiemu1.

W edług wiadomości ostatnich, stwierdzić na­
leży że najpoważniejsze czynniki państwowe o- 
blęgają wprost, obecnego ministra, celem przepro- 
'wadzeniu tego planu. Projekt ten godzi jednak 
nietylko w interes przemysłu naftowego, lecz pod­
kopuje również, silnie znaczenie Lwowa jakośfo- 
dówi&ka przemysłu naftowego, ć Sprawa ta  winna 
być wzięta pod uwagę, nietylko przez sfery na­
ftowe, lecz również przez prezydjum miasta Lwowa.

W edług projektu m ają być przeniesiorne do 
Warszawy oddziały^; komercjalny i buchalterjaf 
zaś oddział ropny pozostać ma we Lwowie. Te­
go rodzaju koncepcja, nie wytrzymuje krytyki. 
Dezorjentacja władz warszawskich doszła do ao 
su rau '

Spodziewana jesi w najbliższych dniach akcja, 
która ma na -celu zorjentowanie rządu co do zna­
czenia Lwowa jako środowiska^, nafiy.

Być pioże, że masowy protest oojaśni grono 
pozaministerjalne, jakie znaczenie ma Lwów dla 
polskiego przemysłu naftowego, koncentrujące i  
się w Wschodniej Małopolsce. (i).

-f Izba handl. - p rz^n . żąda otwarcia handlu
walutami i dtewizami. Izba handlowa i przemysło­
wa donosi, że wystosowała do min. skarbu nastę­
pujący 'telegram.

,,Sfery handlowe przemysłowe proszą o bez- 
\v toczne wydanie zarządzeń analogicznych jak dla 
Warszawy umożliwiających kupno otaiut względnie 
dew ii. Na dworcu nagromadzone towary z powo­
du  niemożności pokrycia zagranicznych faktur gdyż 
banki i tutejsza P: K. K- D- odmawiają sprzedaży 
walut i dewiz Izba prosi o bezzwłoczne zarządza­
nie. Lwowska l/ba handlowa".

-f Rozporaad/zenie wykonawcze w sprawie o- 
RT b t t t e w ł  zcatało poapisane, jak wiad >m® przez

p. m inistra przemysłu i handlu, obecnie zaś „znaj­
duje się w podpisie u ministra spraw wewnętrznych1 
i sprawiedliwości. Rozporządzenie powyższe w 
najbhż&zych (dniach ukaże się w ,.Dzienniku U- 
staw".

Bezpośrednio po ogłoazzeniu tego rozpBzą- 
dzenie dyrekcja „Państwowych Zakładów Nafto­
wych" roześle szczegółowe pouczenie, odnośnie t’B 
sposobu Wypłat za ropę bruttową, do wszyctkich 
przedsiębiorstw komlnianych oraz związków brut- 
towców. (t),

-f- Zniżki dla 'ucfestnlkffw Targów W scho­
du rob na kolejach rum uńskieł I w łoskich. —
Akcja pojęta celem uzyskania odpowiednich zn i­
żek kolejowych d la uczestników  III Targów— 
W schodnich n a  kolejach włoskich' i rum uńskich 
m a wszelkie widoki powodzenia.

P rzem ysł Gurno-śląski zm ienia dotych­
czasow ą orjentację. N ianiecki Związek Gospo­
darczy na Polski Śląsk Górny wy sto sow a1 do 
Targów W scnodnich pism o z oświadczeniem, że 
skłonny jes t z ca ią  gotowością poprzeć w szyst­
kie usiłow ania Targów W schodnich.

-f- Zainteresow anie III Targam i Wschodnimi 
na Ba łkanie Tow. dla importowego i eksporto ­
wego handlu „Sócietć Gommerciale B alcaniąue" 
w Salonikach, zw róciło sie do Targów W schod­
nich z propozycją objęcia ich zastępstw a Ma 
Grecję, ze względu n a  rosnące zainteresow a- 
dla eksportu polskiego n a  W schód.

-f Wzmocnienie udziału Francji w  III Tar­
gach W schodnich, sek c ja  francuski Targów— 
W schodnich, utw orzona w roku zeszłym 1 w P a ­
ryżu. zażąd a ła  oddania jej do dyspozycji na 
użytek francuskiej grupy wystawców całego p a ­
wilonu Polskiego Banku Handlowego, który w 
-eszłvm  reku służył n a  ten -cel w połowie tvlko. 
Pawilon tein Zajmuje 700 m. kw. powierzchni.

-f- Eksport polskich produktów  naftow ych
do Francji. Min przem. i handlu  przesłało  nam
raport radcy handlowego p rzy  poselstwie Dol­
skiem w Paryżu, przytaczający niektóre dane 
o eksporcie produktów  naftow ych z Polski do 
F ran c ji‘w ciągu ostatn ich  trzech Tat i w p ierw ­
szym kw artale r. 1923 Ilości podane są  w cent­
narach m etrycznych. W r. 1320 wywieziono 34 
ctn. parafiny, w artości 22000 fr., w 1921— 10 
c.tn. ozokerytu, 5276 ctn.‘ olejów m ineralnych, 
w artości '1,662.000 franków. W pierwszym' kw ar­
tale r. 1923 wywieziono centnarów : nafty  — 100 
benzyny — 12.220, parafiny  — 14.665, oleju 
ga zov ego — 1000, sm arów  — 430G, razem  31275 
Znaczny wZrosl wywozu produktów  w r. 1932

i w  pierw szym  kw arta1*, r. 1923 raport przy- 
p isuje wpływowi konwencji handlow ej francu­
sko-polskiej. (m)

-f- He fest marek niem’. w  obiegu. (B) W e­
dług majnowszego spraw ozdania ze stam  banku 
Rzeszy wynika, że Niemcy m ają 10 biljonów 
marcie niem. w  oniegu. M arka niem iecka m a 
ią g ła  tendencję zniżkową. R ząd poczynił sze­

reg ograr mzeń w handlu  dewizowymi i Imja za ­
m ia r zaciągnąć nów ą pozyczkę dolarow ą (pier­
w sza jak  wiadomo srom otnie się nie udała'/ lu t 
też przeprow adzić jak ąś  inną transakcje finan­
sową. Sfery handlow e przypuszczają jednak, że 
zapowiedziane juz wystąpienie Poincaregc sp ro­
wadzi dalszy spaduk m arek.

4 -  Monety metalowe wartości 100.000 mk1.
W m inisterstw ie skarbu Rzeszy toczą się n a ­
rady w spraw ie b icia m onety m etaiowej o w ar­
tości 100.000 iplałek. (Pat.). ■ -

Gtiełcia.
rf- IGieida lwowska. Papiery dywidendowe zno­

wu poszły w górę. Obroty liczne przy wielkim! 
popycie. W walutach transakcji nie było. Górka
660.000. PTH. 22.000 Ska wyd. 30 000, Sierszat' 
el. 35.000, Browary 375—380.000, ni'eef. 335.000,. 
Gafota 22—26.000, Siersza g. doszła do 370.000,. 
Oikos podskoczył na 250.000, Pocisk 75.00C. K er 
palit 70.000, Cnodorów ustsfił się przy 334.000,’ 
Niemojowsiki wahał się od  100— 120.0G0, Zieleniew­
ski awansował na 572.500, P. Nafta 62.000 potem 
58.00C, B. Hipot. 30—31.000, Z. &. Kr. l'V 00, 
B. Przem 25—30.000, E. Małop. 25 000. Tendfcn-, 
cja w akcjach zwyżkowa. Usposobienie ożywione,

- f - . Akcje giełdy warszawskiej. Chodorów j 
cukr. 345.000. Częstocice 1,850.000..W arsz. r a i !  
cukr. 2,350.000 W arsz. kop węgl. 450.000. C e-1 
gielski 80.000. Rohn i Zieliński 82 500. S ta ra ­
chowic© 385.000. Pocisk! 880.OO1.. Parow ozy
200.000. — Zieleniewski 500.000. — Żyrardów
14.800.000.

-i- Gfełdć. pieniężna warszawska Belgjao310 
Berlin 0 75. Holandja 39200. Londyn 466.300.' 
N. Jork 101.000. Paryż 6265. Szw ajcarj, 18130 * 
W iedeń l -43i/2. Praga 3000.

‘Ciołda zurynhska, Berlin 0-00 48. H o lan -; 
d ja 218‘80. NI. Jork 558V4- Londyt 25‘76. Paryż , 
34 60. Medjolan 25T2. P raga 16'70. B udapeszt 
ODSy*. B ukareszt 2'75. Belgrad 635 . Sofja ’ 
5 6C. W arszaw a 0 0050. Wiedeń 0'00'/S5/ 8. Austr. 
kor., stempł. O U078y2-



Wiadomości telegraficzne.
Komisarz oszczędnościowy przy R adzie mi- 

jn istrów  p. Mosfca'ewski o b ją ł w piątek urzędo- 
'owania. (AW).

Monopol tytoniowy >ia 8 . Śląsku oddano 
W yłącznie oo dyspozycji zw iązku powstańców 
gómośiąskdi.h, który czysty dochód przeznaczy 
na rzec./ wdów»i eietrót po  poległych pow stancach 
Obrót iiniesi^czny m onopolu tytoniowego w ynosił 

/dotychczas przeszło 5 m iljardów  m arek (AW).
Rosja ogłosDa bojkot gospodarczy Szwaj- 

ta r j i .  Rząd sowiecki w ydał dekret, ogłaszający 
bojkot ekonom iczny Szw ajcarii w odpowiedzi na 
•fcabójstwo W ołowskiego. (Pat.).

Układ handlowy między A ustrją a  F rancją
fcostał podpisany w Pary " i dnia 22. bm. (Pat.).

1 — *  —*

Z muzy Si.
PRODUKCJE KONCERTOWE UCZNI POLSK. 

, k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e g o .
Szereg publicznych popisów m uzycznych m ą

■ Ina celu wyttajzanie wyniku system u pedagogi­
cznego poszczególnych sil nauczycielskich oraz 
przekonanie, czy uczniow ie pojm ują rady  'nauczy­
cielskie i jak  je .praktycznie zastosow ują. Z do ­
tychczasowego szeregu produkcji konceriot^ych 
najw iększe zainteresow anie obudził koncert klasy 
^fortepianowej dyr. p. M a r j i  S o  ł t y  s owe j , "  
której uczniow ie już od szeregu la t pochlubić się 
taiogą zasłużoiiem  uznaniem , zarów no u fńchowei 
krytyki jak  i  szerszej publiczności. Przedew szy- 
istkleni wymienić należy p. Al. T o m  a s z  e w s k  ą, 
k tó ra  odegraniem  „Fantazji i fugi“ Bach-Liszta 
u jaw n iła  niezw ykłą dojrzałość, w in terpretacji i 
opanow aniu środków  technicznych. P. Toma- 
bzewska um iała uwypuklić w stąpienie lematów' 
fugi z zastosow aniem  odpowiedniej dynamiki; co 
u  m łodych pian istek  jes t cenną ‘Zaletą. P. M. 
S 'z e w c .z  y k ó w n a  w wnarjacjach Beethowena 
w ykazała jasną technikę, oraz m uzykalność i 
Zrozumienie granej kompozycji. P. S ą s i e d z k a  
braw urow em  wykonaniem  Liszta transkrypcji 
„Rigoletto" podbiła słuchaczy; szczególnie na 
uznanie zasługuje perlis ta  technika. P. G o i s e n -  
b e r g  te wybitny talen t m uzyczny; rzadko spo ­
tyka się u  m łodej p ianistk i tyle rv tmikti i w yrazu 
W interpre tacji utw orów  Bacha. Przv dalszej p ra ­
cy 'zdolna ta 'p ian istka, powinna osiągnąć pokaź­
ny  rezultat.

Z klasy śp‘ew u nrof. K o z ł o w s k i e j  ppui-
■ bywały się dwie śpiewaczki, dziś ju ż ' artystki 
łukowskiej o p e ry : n p ■ K o p a c z y ń s k a  ?■ L i ­
p o w s k a .  Piękne ich  głosy, starannie wyszkolo­
ne, in teresu ją słuchacza bez przerw y; ich m uzy­
kalność i prawdziwe, poczuci" m uzyczne rokują 
im  śwuetną karj ;rę sceniczną. Obszerny wolumeu 
płosowy p. K o r  y t  k o-Ł o m n i c k i e j przy w ido­
cznej m uzykalności robi korzystne wrażenie. — 
P. T u t k o W s k i  z k lasy  nauki gry n a  flecie 
tphnf. S c h e e r )  wykapał sum ienna biegłość 
oraz p inkny toti V  kanty len i0 f^czystość intonacji 
o r a : trafne  frazowanie zasługują na wzmiankę.

W  uzupełnieniu spraw-ozdania należy w spom ­
nieć uezenicę prof O t t a w o w e j  p. I. D a n e k ,  
k tó ra  starannem  frazowaniem , pięknem  uderze­
niem  i z w idoczna m uzykalnością w ykonała 
R a hm aninowa koncert fis moll. Pp. F r e i f e l d  
L e - B o u t o n  z klasy prof. M a  j e r s k i e s  o z a ­
in teresow ały  słuchaczy w yrazistą techniką i 
m uzykalnością. K lasa śpiewu prof. A. D i 3 n n i e -  
g o  posiada kilka pięknych m ateria łów  głosowych 
jak  pp. Hotowkówną, Twasińską, Kisielewską, 
K ościńska i Schirm er Popielowa/ p. M a s ł o w ­
s k i .  znany także z estrady  koncertowej odzna­
czył się  dużą m uzykalnością, szlachetnem  frazo- 
r % i r t  i o raz pięknie brzmiącymi głosem'.

Grtf.
w •— <

Zai>ish!
Poradnik teatrów  i chórów w łościańskich

■Nr. 3 (Za m arzec), oraz Nr. 4—5 (za kwiecień— 
m aj) pod now ą redakcją znanego poety, i w y­
bitnego a u to ra  dram atycznego Edwina Jędrkie- 
, w teza ukazał się i zaw iera m iędzy innym i: Jó­
zefa Mirskiego „R zut oka n a  rozwój dram atu1 
ludowego w Polsce", od Karpińskiego, i Kniaź- 
p in a  po Orkana, Kasprow icza i ^Wyspiańskiego. 
Autor zaznacza różnicę między dram atem  ludo­
wym dla w arstw  inteligentnych (Kniaźnin, Bo­
gusław ski, Korzeniowski), a dram atem  ludowym 
dla ludu (Anczyc, S tańczyk i inni). Pierwszy 
skończył się bezpowrotnie, drugi przeżył ew o­
lucję w  Kierunku w ierniejszego odtw orzenia tra- 
gwznej praw dy i  piękna w życiu chłopa pol­
skiego (Kasprowicz, Niemojowski, Orkan, W y­
spiański;. Dodamy tu : W m iarę jak ch łop  opa: 
ram u je  wszelkie zjaw iska życia społecznego, kul- 
rameglo i politycznego rozszerza się w idnokrąg 
dram atu chłopskiego n a  niekorzyść i tak  u sy ­
chającego już dram atu  burżuaźyjnego. Dram at 
chłopaki, s ta je  się dram atem  polskim. — Adam 
Piątek w swych doskonale napisanych uw agach 
krytycznych i wskazówkach piaktyczhych „O 
teatrze Amatorskim' walczy o przyznanie tem u 
teatrow i praw a obyw atelstw a w życiu towarzy- 
skiem, podkreślając jego walory społeczno-w y­
chowawczo. W dziale „ocen i spraw ozdań" nie 
zaznacza wybitniejszych nowości ani w rep er­
tuarze teatralnvm  ludowym, ani dziecięcym.

Zesizyt 2-gi (Nr. 4—5) zaw iera Jędrzeja Cier- 
n iaka artyku ł o  „W idowisku Dziadów" (Mick. 
w teatrze ludowymi, zachęcający do prób' w ysta­
w iania tego arcydzieła poezji dram atycznej w 
naszyfch teatrach w łościańskich h a  podstawie 
możliwie najprostszego scenarjusza. Należałoby 
jednak — mojero zdaniem  — zbadać czy w ie­
rzenia białorusko-litew skie tkwiące u fundanien- 
tów  m isterjum  zadusznego M ickiewicza znajdą 
zrozum ienie w innych hardziej zacnodnicb dziel­
nicach Rzpllej. Kult „Dziadów" nie jest bowiem 
pow szechny — Z dzieła wybitnego niem ieckie­
go teatrologa Ju ljusza Baba wyjęto ustęps TJ. t. 
„Sztuka iudowa", który om aw ia pow stanie farsy 
ludowej berlińskiej i łwiedeńskiej oraz. jej rozkwit 
''A nzehgrubeń. ujm ując w  sposób głęboki i in ­
teresujący okoliczności tow arzyszące jej pow sta­
niu. Zwracam  uwagę n a  doskonałą ch a rak te­
rystykę środow iska wiedeńskiego z jakiego w y­
ro s ła  farea Indowa, przepoczw arzająca się zwol­
n a  p t /v  pomocy m uzyki w  Mużę lekkiego stem ­
pla-operetkę. — Nie zapom niano również w tym  
zeszycie o chórach podając „R epertuar chórów 
m ieszanych" w  zestaw ieniu Tadeusza Joteyki. 
W dziale „Ocebj i Spraw ozdań" zanotow ać warto 
niezły dramaoik' Osf-wnoffa „Skazaniec", oraz 
pom yślne rezultaty  osiągnięte przez ^.Teatrzyk 
d 'a  dzieci" w gim nazjum  przy ul. K uba t jako- 
też przez „Zespół Uczniów Szkoły handlow ej".

Z , Korespondencji" 'obejm ującej przew ażnie 
w schodnią t zachodnią Małopolskę') wynika, że 
ku ltura tea tra lna  po ciężkim  powojennym okre­
sie ‘zapuszcza tu na  nowo swe korzenie głęboko 
w ziem i i rozw ija  się coraz potężuiej. Zaw dzię­
czać to należy zaiów no sam orodczem u popędo­
wi teatralnem u naszego S p o łeczeń stw a  chłop­
skiego, jak i rozum nem u w spółdziałaniu kół 
hauczycielskich i "duchownych, także w niena;- 
m uiejszym  stopniu tym ludziom dobrej woli, — 
którzy id ą  n a  wieś n ie  z takim  czy innym  sz tan ­
darem  politycznym, lecz ze sztandarem  ku ltu ­
ralnym  'wzywającym chłopa do wysiłków  w zwyż 
do p ięcia się ku ideałom człow ieczeństw a.

J. S. Petry

Czas odnowić 
przedpłatę I

S P O R T .
Dzisiejsze widowiska sportowe. Goch.. 3-30: 

Lechia-H asm onea, mecz o m istrzostwo klasy A. 
Boisko Pogoni.

Godz. 4 -a : Zawody lekkoatletyczne (bieg
na 3 km ., bieg rozstaw ny dla panów  4 z  100, 
bieg rozstawny dlr pań  4 x 100). Boisko 
Pogoni.

Godz. 5 -a : Mecz Legia fW arszawa) - Pogoń 
(.Lwów) Boisko Pogoni.

Wielkie święto dzieci z program om  obfitu­
jącym  w rozliczne atrakcje odbędzie się dzisiaj 
na boisku Towarzystwa ZaDaw R uchow ych za 
rogatką stryjską. Początek o godz. 4-tej.

Kolarskie mistrzostwo drogowe Szwajearji
zdooył Guillod, przeoywszy trasę długości 150 
km. w czasie 4 godz. 10 m in. JL5*jie seb,

Klecz bokserski B attling Siki - Mac Figue 
odbędzie się dnia 8. w rześnia br.. w D ublinie. 
Na podstawie k o n trak tu  otrzym a Mac Figue 
za swój „cenny“ w spółudział 100 tysięcy do­
larów, tj. 10 iniljardów  m arek polskich.

„Grand Prix“ Marsylji w zawodach m oto­
cyklistów zdonyła genewska firm a MotosacucLc, 
osiągnąwszy pierwsze miejsce tak  w kategorji 
s ia e c a r ’ów (100C cm 3) jak  i cycle-carów (1100 
cm 3). W  kategorji 1000 cm 3 p izebył zwycięzca 
Verdy dystans 300 km., w czasie 3 godz. 
12 m in ., co się rów na osiągnięciu średniej 
chyżości 93 km . 800 m. n a  godzinę. _ _ _ _ _

Nowy rekoid. pływacki na 50 yardów  usta­
now ił w Los Angelos K abanam oku, osiągnąwszy 
czas 226jjł sek., bijąc temaameui swój poprzedni 
rekord  ó *|1# sekundy. ,

Mistrzostwo tsnnisowe Francji zdobył itlan- 
chy, k tóry  u finatu z Maxem Decugis uzyskał 
w yniki 1 : 6, 6 : 2, 6 : 0, 6 : 2. N

_ I. Lwowski klub sportowy „Czarni11 zaw ia­
damia,, żo jitii? 22 bm. w zpoczął wysyłkę zapro­
szeń n a  uroczystości otw arcia parku sportow e­
go i KTbchod 20-lecia istn ien ia klubu — w dn. 
29 i |BC ezerw ca oraz 1 gio u p rą .

Koniec raidu samochodowego. Urzędowe wy­
nik: III. m iędzynarodowego ra idu  samochodowego 
zorganizowanego przez k lu b  autom obilow y pol­
ski zostaną ostatecznie opracow ane przez ko­
misję sportow ą dzisiaj. O nagrodę ubiegać się 
bedą przedewszystkiem sam ochody; ^itóre nie 
m ają punktów  karnych. Należą do n ich  nr, 1) 
A uslro -D aim ler iLippel), 3) Austro - Da im I tr  
(Ludwig), 4; Praga (Sirusek), 18) Mineywa 
(Jansen). Pozatem  kandydatem  do nagrody 
wojskowej jest nr. 10) Dodge (Brejski).

W czoraj odbył się ostatni etap ra idu  
między Lwmwem a W arezawą. Pnd Garwolinem 
odbyła się próba największej szybkości m aszyn 
(kilom etr lance), po czem w W arszawie na  
moście Poniatowskiego odbyła się próba naj- > 
silniejszego tem pa, czyli próba e lastyczności1 
m otoru na  przestrzeni 300 m Następnie 5 po­
wyższych sam ochodów , ubiegających się o n a - ' 
gredę udeKorowanych zostało wieńcami. Ulicami 
W arszawy m szył korow ód au t poprzedzany 
prżez sam ochody kom andorów  i w icekom an­
dorom-, za k tórym i jechały  sam ochody uczestni­
ków ra idu  oraz długi szereg pryw arnych au t 
osobowych. Ruid rozw iązał się przed klubem  
autom ob. polskich.

Wyniki rafdu, Komisja sportow a Automobi­
lowego Klubu Polskiego podaje następujący ofi­
cjalny "komunikat d wynikach ra idu: Bez punk­
tów kareych  przyszły: Austro Daimler, kierow ca : 
Liefeldt. o raż P raga Grand, kierow ca Sirucek.

Nagrody rozdzielono w sposób następujący: 
Nagroda Komisji Sportowej dla jeźdźca-dżentel- 
n .ena — Liefeldt, nagroda „Czerwonego K urjera" 
Liefeldt, nagroda czasopism a f,A"uto“ za e lastycz­
ność — Mrajski, nagroda III. oddz. sztanu gen. , 
M rajski, dyplom ndnisterstw a spraw  wojskowych ' 
(Centralne W arsztaty Sam ochodowe), specjalna 
nagroda komisji spo^ow ej — Kapliński. nagroda 
Towarzystwa Phos, P raga Grand, cyplom komioj" 
sportowrej por. Wł. Kwapiński

KURJER LWOWbKI z pohiefziałku Snia W . czerwca 1923. Nr. 115 .

N a d e s ł t i u e .

DZIEJE GRZECHU
dramat w 6 akt. według nieśmier­
telnego arcydzieła SL Ż ero m sk ieg o . 
D ziś  KINO CHIMERA.



ft KURIER LWOWSKI te pomedziałku ania 26. czerwca 1923, Nr. 118.

[ H .  G U L D E N
LWÓW, LELEWELA 5 b (róg pl. Akademi­
ckiego). Wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące wykonuje wedle najnowszych mo­
deli, starannie i po najniższych cenach. Stałyn 
odbiorcom udziela sie na wygodne spłaty 1799

Kitlkit gnedsittiiintwR działa m im g i 
poszukuje na Lwów zdolnego

z a s i g p c y
Przedsiębiorstw o to  jest już  od la t we Lwo­
wie jak najlepiej wprow adzone, skutkiem  
fcŁcgo jest zastępstw o to  bardzo zyskow- 
nem. Reflektuje sie tylko u a  osobistość 
pierwszoizędm j, w ładającą także językiem 
niemieckiem. Szczegółowe oferty z poda* 
niem  referencji przesyłać należy do 
adm inistracji „K urjera Lwowskiego* pod

„Pierwszorzędne zastępstwo1*.
4282
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W ie  keapletne onolzenta miast ze\k ład u
K IL  IE L , S C H I E B E R  i  F K I E D L A M j Ę K  

Lwów, Biajerowska lid

wykwintne, frwsłe 
i po nader niskich 
eenaeli wykonuje 

Pracownia
Jana Matykie wicza 
I . w ó w ,  G r ó d e c k a  3 7 ,  1884

I

Ż H D 1 J C I E  : ’ c ’ ! t 6 "  '  n a t“ ‘ I * * " 11 na/nowszy c e n n ik
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  n«ADiifiaktu-
ry, F.kspedycji przesyłek pocztowych 
.N A D zrK JA e w Ł odzi, bl. Kilińskiego 

4 0  K. L. L. który natychmiast be- 
dzie wysłany zu p ełn ie  b ezp ła tn ie

i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.
3954

bez konkurencji

okazyjnie do sprzeda­
nia, oraz Kamienie 
Walce, Motory, ceny 

PILOT' Lwów, Batorego 4, 4253
mi

najrozmaitszych p an tofli 
pap n ezy  (ala śniegowce) 

itp. ob aw ia  z p łó tn a  filcu  sukna.
i sk £ry  0

Teofila Procyszyna Wronowska 4, f
S k ład  i sprzedaż ul. Krakowska 14/1.

MOTORY
ropne okazyjnie do sprzedania 
6, 10, 16. 2(J, 30 HP. WALCE,

jtASPpy, k a m ie n ie , 4i
„P1LÓT“ -* ;jwów, Batorego 4.

K a  S 2 Z O N  L E T N I
Nlarkizety, Opa l e  kolorowe, Ftuardyny, _ 
„Crep de chihe“, bieliznę daniskę —  polecr “ 

T. FUHRMAN, Skarbkowska 23, I. p.

Nauka 1 wychowanie.
■ W / P I S Y

na jednoroczne kursy han 
dlowe ną rok szkol. 19231-* 
przyjm ują od 25. bm. do 
15. lipca KONG, KURSY HAN 
DLGWF, Z. OLSZEWSKIE 
GO, Kurkowa 38, w godz. 
od 10-12 i od 5-6. W arunki 
p rzy jęcia: 14 lat, 3 kl, gimn. 
lab  6 poWsz. Ilość miejsc 
ściśle ograniczona. Podręczni 
ki z b ib ljo teki szkolnej. Od­
działy : ranne i popołudnio­

we, osonne żeńskie. 4281

Starsza pracow nica druLai 
ska, k tóra od roku jest 

obłożnie chore, znajduje stu 
bez środków do życia ora’z 
w strasznej nędzy. . Uprasza 
o łaskawe datki pod „Praco 
wnica A. R'.“ adm inistracja 
K urjera Lwowsk. . 4275

Kurs kwalifikacyjny o< 2 ..
lipCs Lwów, Zacharjewi

cza 3.

Posady i pr*.ce.

Zdrowa, młoda, inteligentna 
m am ka pcszunuje  m iej­

sca do katolickiego, zamoż­
nego domu. Adres ul. Wol­
ność 3, p. Bryk dla p. Ro­
bertę. 4280

Kupno 1 sorzeaa?-

Różne.

r ow a sam otna i opuszczo­
na k tóra w skutek woj- 

oy u traciła wzrok obn ócz 
i je s t zupełuie ociemniał; i 
do pracy niezdolna, ginie w 
skrajnej nędzy, zdana popro- 
stu na los szczęścia. To te ł  
zwraca się z gorącą prośbą 
do współczujących i litości-! 
wycb serc o pomoc. Łaskawe 
datki przyjm uje adm inistr 
„Kurjera Lwov.sk.ego' dla 
„Ociemniała wdowa". 4277

G oSZ U kuję m ieszkania 3-4 
* pokoie, kom fort za od- 
siępnem . Zgłoszenia pod 
_E lgaz ' do adm inisli acji.

Cyplalnia elegancka do 
W sprzedania. Plac Dąbrow­
skiego 6 4278

Doszukuje Się do nabycia 
* m ajątku  od 100 do 200 
morg. z lasem, z dobrym i 
budynkam i w okolicy Lwo­
wa, Przemyśla, Sambora, lub 
w illi dwupiętrowej m urow a­
nej z k ilkunastom a morgami, 
w miejscu kąpielowem  lub 
klim atycznem  za podaniem 
ceny. Zgłoszenia nadsyłać 
Łobozew, dwór koło U s tr ’,yk 
dolnych. 4287

I Inleważniam zagubione ub
W też skradzione dokumentu 
wojskowe jak  i służbowe w y­
stawione na im ię Józef Szar- 
nagiel, Stebnik a to : książkę 
wojskową P K, U. w Stryju, 
kartę wojskową P. K. U. 
w Stanisławowie, legitymację 
urzędow ą z fotografią i pra­
wem 50°/o zniżki kolejowej 
w klasie II., upoważnienie 
służbow- D. O. S. w Sambo­
rze. 4285

Dnia 5. czerwca ::guni«>m 
jadąc z Jabłonki do Bo- 

ryn i portfe., k tó ry  zawierał 
25B.UÓ0 marek, dokument 
wojskowy i U kw itów  firm y 
Ląndan w Turzem. Znalazcy 
daruje się pieniądze za zw rot 
dokum entów  i kwitów. Hen- 
ger Antoni, w  Boryn* kolonia.

N a ty ch m ia st do sp rz ed a n ia  12  szt. s e p e r a to r ó u  
(cr a tr ffn g i)  p ierw szorzęd n e] fabryki zn anej 

marki

w oryginalnem fabryeznem opakowaniu, loec skład 
Pszczyna Poi Górny Śląsk po eenaeh

P e r f e k t N r .  I  p o j e m n o ś c i  8 0  I t r .  1 , 1 0 0 . 0 9 0  

„  N r .  2  9 0  I t r .  1 , 2 0 0 . 0 0 0

Zgłoszenia pisem ne Pom  handlow o przem ysłow y „Malment" 
Katowice M ariacka 30. Adres telegraficzny: M alment-Katowice.

4268

NAJTASSZYM
TŁUSZCZEM

JADALNYM,
zawierającym 100°0 

tłuszczu jest

KUNEROL.
Przedstawiciel: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOWIE, LWÓW.

Ziemski Bank Kredytowy
Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

Zaproszenie do subskrypcji
Na podstawie uchw ały Zwyczajnego Wuinego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
Ziemskiego Banku Kredytowego z dn. 28 m arca 1923, oraz zezwolenia Minist 
Skarbu i  d. 2- m aja 1'923 r., D. K. 2934/III. przystępuje Rada Zawiadowcza do

pobwyźszenia kapitału akcyjnogo i nip. 525(b00,000
ezyli

z micp. 525,000000*— zi a 
m p .  1 ,0 ^ 0 , 0 0 0 ,0 0 0 -

przez wydanie 1,875,000 sztuk nowych na okaziciela opiewających akcji 
X tej emisji po Mp 280 imiennej w artości na następujących

warunkaok fu onlsi rpoyjńy oli.;
1) Prawo pierw szeństw a do nabycia now ych akcji, przysługuje dawnym 

akcjonarjuszom  w stosunku 1 akcji nowej "m isji na 1 akcję dawną.
2) Akcjonarjusze, chcący wykonać praw o poboru, w iuni w poniżej 

oznaczonym term inu przedłożyć swojr dawne akcje (bez arkuszy kuponowych) 
względnie świadectwo tymczasowe, które będą natychm iast zwrócone po uw i­
docznieniu wykonani": p raw a poboru. *

3) Cena “m isyjna new ych akcji wynosi d lr daw nych akcjonarjuszy  na 
podstawie praw a poboru Mp. 1500 za sztnkę, zktórych 280 M] b e s tie  w li­
czone do kapitału  zakładowego, reszta zaś do kapita łu  rezerwowego.

4J Przy zgłoszeniu należy złożyć w  gotówce całą cenę kuona w raz 
z odsetkami 6 proc. od 1 lipca 1923. do dnia w płaty, oraz po 5 00 Mp. od 
każdej nowej akcji na koszta konfekcji, podatek giełdowy, należytoś 9 em isyjną etc.

5) Nowt akcje uezestn icią w zyscach Banku oa 1. lipca 1923. n; rów ni 
z dawn mi akcjami.

fil Termin wykonania praw a poboru upływ a z dniem  31. lipca 1923. 
7) Nowe akcje w ydam  będą po sporządzenia sztuk za zw rotem  tym ­

czasowego potw ierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Zgłoszenia przyjmują: Ziem ski Bank K redytow y we Lwowie, 
ulica Jagiellońska 1. 2., oraz O ddziały : w Bydgoszczy, w  Cie­
szynie, Częstochowie, G dańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, 
Lublinie, Tarnow ie, W arszaw ie i E k spozy tu ry : w G dyni i Za­
kopanem. We W iedniu M em u- Bank, w Pradze: P razska Uverni 

Banka, w B ie lsk u : Śiijski B ank Eskontow y.
Lwów, dn ia  21. czerwca 1923 r.

4284 R a d a  Z aw iad o w cza .

M S r  iK. ftelfcMM, U fe i sykataaka 18. ftdROwied*iłlny! redaktor: I&deuso Stroiński


